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Sąd Najwyższy 
uznał kasację 
rodziny ze 
Żdżar

Strona 5

Nie chcą nocnej 
prohibicji

Strona 6

Obnażał się 
nad Wisłoką

Strona 8

Mniej łóżek, 
mniej 
pielęgniarek, 
sprzedaż stacji 
dializ

Strona 11
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Wesołych, pogodnych
Świąt Wielkiej Nocy

życzy redakcja Obserwatora Lokalnego i portalu debica24.eu

Walczy o marzenia
i życie
Karolina Fronc 
w grudniu 2022 
roku usłyszała 
diagnozę. Wierzy, 
że wspólnymi 
siłami uda się 
pokonać chorobę.

Strona 10
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Druga strona

Rośnie mi ciśnienie, kiedy czy-
tam takie teksty, jak ten na 

str. 7. Fundacja ze Śląska ogłasza 
zbiórki na pogorzelców bez ich 
wiedzy i zgody, a  jej przedstawi-
ciele twierdzą, że robią to w dobrej 
intencji.  Tymczasem ja w te dobre 
intencje jakoś nie 
wierzę. Dlacze-
go? Bo, gdyby 
je mieli to ja-
kim problemem 
byłoby najpierw 
skontaktować się 
z  poszkodowa-
nymi, by zapytać 
czy w ogóle chcą takiej pomocy? 
W  zeszłym tygodniu podjecha-
łem pod firmę kolegi uzbrojony 
w preparat, którym można m.in. 
nasmarować skrzypiące zawia-
sy. A zawiasy w drzwiach prowa-
dzących do wspomnianej firmy od 
miesięcy drażniły moje uszy i po-
stanowiłem zaatakować je tym 
właśnie preparatem. Kolega po-
wstrzymał mnie w ostatniej chwili 

tłumacząc, że specjalnie ich nie oli-
wi, bo dzięki ich skrzypieniu sły-
szy, że ktoś wszedł do firmy. 
I co? I moje dobre intencje mogły 
narobić więcej szkody, niż pożytku.
Ale wracając do fundacji, któ-
ra postanowiła zbierać pieniądze 

na pogorzelców. 
Z  zasady nie 
wpłacam pienię-
dzy na zbiórki, 
które wzbudzają 
we mnie jakąkol-
wiek wątpliwość.  
Podobnie, jak nie 
wrzucam pienię-

dzy osobom stojącym przed mar-
ketami. Zazwyczaj zbierają na 
operację dziecka, którego fotogra-
fia na skarbonce dawno wyblakła. 
Nie wierzę im i tyle. Za to wspo-
magam tych, o których wiem, że 
wspomóc warto. I Państwa też do 
tego namawiam. Aby nie było tak, 
że ci potrzebujący tracą przez kil-
ku oszustów. 

ratuszniak@ol. com.pl

Że w szpitalu dzieje się źle, to 
wiadomo od dawna. I od daw-

na pretensje kierowane są do dy-
rektora Przemysława Wojtysa. Ale 
za czasów jego poprzedników też 
szału nie było. I jestem pewien, że 
gdy zmieni się dyrektor, to długi 
nie znikną, a szpital nie wypięk-
nieje. Nie, nie bronię obecnego 
dyrektora, ale jak mówi stare po-
wiedzenie: z pustego to i Salomon 
nie naleje.
Przygotowany został plan napraw-
czy, piszę o tym na stronie 11. No 
bo robić coś trzeba i tu chyba nikt 
nie ma wątpliwości. Oczywiście są 
tacy, którzy powiedzą, żeby szpital 
zamknąć. A ja im odpowiem: puk-
nijcie się w czoło. Obym się mylił, 
ale zmienicie zdanie, kiedy okaże 
się, że potrzebna jest wam pomoc 

i nie ma czasu was wieźć do Rze-
szowa, czy Krakowa. 
Uważam jednak, że zwalnianie 
kogokolwiek z pracy, co zakłada 
ten plan, by zaoszczędzić 3 mi-
liony złotych rocznie jest złe. Bo 
te oszczędności w sytuacji szpitala 
nie zmienią niczego. Zmienią wiele 
w życiu zwolnionych i ich rodzin. 
Skandalem jest, że przez osiem lat, 
a  tak twierdzi Grzegorz Reguła, 
Społeczna Rada ZOZ nie wysła-
ła do Warszawy żadnego pisma, 
w którym zawalczyłaby o poprawę 
sytuacji. Zastanawiam się zatem, 
po co ona jest. Samo podnosze-
nie rąk za kolejnymi kredytami, to 
za mało. A te szpitala nie uratują. 
Uratować mogą ci w stolicy, a im 
trzeba wiercić dziurę. Cały czas.

krol@ol.com.pl

leśników (na 43 zatrudnione oso-
by) pracuje w nadleśnictwie Dębi-
ca. 5 kwietnia obchodzimy Dzień 
Leśników i Drzewiarzy. 

Pochodzi z Przerytego Boru, w Zawierzbiu mieszka od 55 lat. Z wy-
kształcenia technik samochodowy, z zawodu kierowca, prowadzi własną 
firmę. Zostając sołtysem, chce kontynuować rodzinne tradycje, społecz-
nikiem był jego ojciec. Andrzej Jachym uważa, że mieszkańcom Za-
wierzbia najbardziej potrzebne są: integracja, zajęcia dla najmłodszych 
i dobre drogi. Żonaty, ojciec czwórki dzieci, doczekał się trójki wnu-
cząt. Czasu wolnego nie ma w nadmiarze i przewiduje, że teraz będzie 
go jeszcze mniej, ale relaksuje się podczas spacerów. 
W wyborach wzięły udział 84 osoby, 82 poparły Andrzeja Jachyma, 
który nie miał kontrkandydatów.

(nan)

Nowo wybrany sołtys Zawierzbia.

Andrzej Jachym

O kolejnych podwyżkach za centralne ogrzewanie
piszemy na str. 5

Myślę, że nie powinno to wpłynąć na 
zmianę wysokości zaliczek pobieranych 
przez spółdzielnie

Tomasz Wróbel

Komentarz

Komentarz

Już się skradałem, 
by zaatakować zawiasy, 

które od miesięcy 
drażniły moje uszy.  

Wpłacajmy, ale nie 
oszustom

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniorowi zdarzało się bywać 
w  lokalach gastronomicznych. 

W dobrych czuwa się nad porząd-
kiem. Gość awanturujący się po 
dyskretnym upomnieniu jest wy-
praszany. W  podrzędnej knajpie 
właścicielowi zależy na sprzedaży 
podłego alkoholu i taki ordynarny 
gość zostaje.
Profil FB posła PiS Jana Warze-
chy przypomina seniorowi pod-
rzędną, prowincjonalną knajpę, 
w której gości podpitych, obrażają-
cych innych, się nie wyprasza. Dla 
gospodarza liczy się zysk w posta-
ci tzw. zasięgów. Poseł twierdzi, 
że nie ma czasu na czytanie, choć 

niekiedy ten czas znajduje, aby 
coś dopowiedzieć. Niektórzy go-
ście zwracają się do niego per „pa-
nie Janku”.
Wpisy posła nie są spokojne i kul-
turalne. Krótkie, swoją ewidentną 
stronniczością prowokują do skraj-
nych wypowiedzi. W tej knajpie 
goście się nie hamują, plotą co im 
ślina na język przyniesie. Najczę-
ściej przynosi wyzwiska, wulgarne 
epitety. Internetowy ściek. 
Tematem numer 1 jest Do-
nald Tusk. Goście posła: to rudy 
kundel tresowany przez Niem-
cy, judasz, szmatławiec, zdrajca, 
sprzedawczyk. Zdarzają się życze-

nia śmierci np. w stosunku do Jani-
ny Ochojskiej.
Pojawia się też antysemityzm. Do 
Polski wracają wycieczki młodzie-
ży izraelskiej. Opinie gości po-
sła haniebne: „Polska żydostwem 
stoi”, „współpracując z  żydkami 
tylko tracimy i tylko idioci naiw-
ni nadal ufają żmijom”, „Lubisz być 
poniżana przez żydków...”.
Poseł Warzecha nie kasując tych 
wpisów bierze za nie odpowiedzial-
ność, przynajmniej moralną. Żało-
sny jest jego argument, że byłby to 
zamach na wolność słowa i wpro-
wadzenie cenzury. To hipokryzja.

Andrzej Janiec

Wulgarnego gościa trzeba wyprosić

Wierćcie dziurę 
tym w Warszawie

35TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności
Książkę kupić można w internecie

Kaja Świętoń debiutuje 
i spełnia marzenia 

Miejsc 450, kandydatów 
jest dużo więcej

Kaja Świętoń ze swoją debiutancką powieścią zatytułowaną Podróż. 

i natychmiast, więc nie zastanawia-
łam się wiele - mówi autorka. 

Dziś Podróż, w formie papiero-
wej, kupić można w wydawnictwie 
Ridero i księgarni Bonito. W wersji 
elektronicznej, jako e-booka w wie-
lu  innych księgarniach  interneto-
wych, m.in. sieci Empik. 

Tymczasem  Kaja  Świętoń  nie 
wyklucza współpracy z jakimś wy-
dawnictwem, szczególnie że w gło-
wie ma już nową powieść. 

- Już, że tak powiem, się pisze, ale 
nie zdradzę o czym będzie, zanim 
nie skończę. Może to będzie konty-
nuacja Podroży? - zastanawia się. 

Tymczasem  książkę,  którą  już 
wydała,  zadedykowała  nie  tylko 
mężowi i synom, ale także wszyst-
kim  mamom. Bo  macierzyństwo, 
według niej, jest życiową rolą każ-
dej  kobiety.  A  jej  daje  ogromne 
szczęście, podobnie jak pisanie. 

Tomasz Ratuszniak 

Podróż, bo taki tytuł nosi 
powieść jej autorstwa, 
trafiła już do sprzedaży. 

Zawsze lubiła pisać. Najpierw ja-
ko dziecko prowadziła pamiętnik. 
Później zapisywała myśli i emocje. 

Karina, główna bohaterka jej de-
biutanckiej książki, od dawna cho-
dziła jej po głowie. W końcu więc 
wzięła kartkę  i długopis, bo woli 
pisać tak, niż na komputerze, i za-
częła opowiadać jej historię. 

Powieść pełna miłości, ale i wielu 
innych  nie  zawsze  pozytywnych 
uczuć, powstawała ponad rok. Jej 
autorka czas na pisanie wyrywała 
pomiędzy pracą, a życiem rodzin-
nym. To była dla niej odskocznia. 

- Włożyłam w tę książkę wszyst-
ko, co miałam w sobie. Miłość do 
morza, ale i do Włoch, które mia-
łam okazję poznać, a które mogłyby 
być moją drugą ojczyzną - przyzna-
je Kaja Świętoń.

Kiedy powieść była  już gotowa 
znajomy wspomniał  jej o self-pu-
blishingu, czyli modelu, w którym 
mogła  właściwie  prawie  samo-
dzielnie ją wydać. 

- A że ja jestem niecierpliwa i jak 
ją napisałam, to chciałam mieć już 

Dzieci  urodzonych  w  Dębicy 
w 2016 r.  jest 407. Siedmiolatków 
zgłoszonych  do  klas  pierwszych 
zgodnie  z  obwodem,  do  którego 
należą, jest 366. Oni mogą być już 
pewni przyjęcia.

- Mamy 126 wniosków o przyjęcie 
do szkoły poza obwodem - mówi 
Ireneusz Kozak, dyrektor Miejskie-
go Zarządu Oświaty w Dębicy.

Wśród nich są także te od uczniów 
spoza  miasta.  Niektóre  mogą  się 
dublować, ponieważ rodzice mogli 
wnioskować o przyjęcie nawet do 
trzech szkół. Dla kandydatów zo-
stało przygotowanych 450 miejsc. 
Wstępnie  rozdzielone  zostały  na-
stępująco:

SP nr 2 - 25
SP nr 3 - 25
SP nr 4 - 50
SP nr 5 - 100
SP nr 6 - 25
SP nr 8 - 25
SP nr 9 - 75
SP nr 10 - 25
SP nr 11 - 50
SP nr 12 - 25
W rezerwie pozostaje więc jeszcze 

25 miejsc. Ireneusz Kozak podkre-
śla, że dodatkowy oddział zostanie 
utworzony w zależności od ruchów 
osobowych,  do  których  dojdzie 

w kwietniu. Listy uczniów zakwa-
lifikowanych zostaną wywieszone 
w szkołach 22 maja.

O  utworzenie  dodatkowej  kla-
sy  na  pewno  będzie  występował 
dyrektor  SP  nr  5  Wiesław  Broda. 
O rozpoczęcie nauki w pierwszych 
klasach na ul. Paderewskiego stara 
się  130  kandydatów,  a  więc  o  30 
więcej niż miejsc, którymi obecnie 
może dysponować szef Piątki.

Wśród  czterech  oddziałów  jest 
po jednym integracyjnym i sporto-
wym. Największe zainteresowanie 
towarzyszy temu ostatniemu. Na-
ukę w nim chciałoby rozpocząć aż 
45 dzieci, wśród nich 30 z obwodu 
i  15  spoza  niego.  To  oznacza,  że 
Wiesław Broda mógłby spokojnie 
utworzyć dwie takie klasy.

-  Ucieszyłbym  się,  gdyby  była 
na  to zgoda ze strony miasta, bo 
zaoszczędzilibyśmy tym dzieciom 
dramatów - mówi Wiesław Broda.

Przypomina sobie podobną sy-
tuację sprzed roku, kiedy podczas 
wstępnego  egzaminu  sprawno-
ściowego  o  niezakwalifikowaniu 
do  klasy  pierwszej  decydowały 
jakieś setne sekundy w biegu. Te-
go smutku w oczach dzieci, które 
nie  zostaną  z  podobnego  powo-
du przyjęte, nie chciałby widzieć 
w tym roku.

- Szczególnie że warunki lokalo-
we i kadrę nauczycielską do zapew-
nienia im opieki mamy - zapewnia.

JAG

W piątek 31 marca szkoły 
podstawowe w Dębicy skończyły 
przyjmowanie wniosków.

eprasa.pl dabc4b4b1c
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

WYMUSIŁ PIERWSZEŃSTWO
Mandatem ukarany został miesz-
kaniec Dębicy za kolizję,do której 
doszło 1 kwietnia na ul. Wielo-
polskiej. Kierujący fordem męż-
czyzna włączając się do ruchu 
uderzył w suzuki swift. Poszkodo-
wanym jest mieszkaniec Stasiów-
ki. Policjanci nałożyli na sprawcę 
mandat w kwocie 1020 zł oraz 10 
punktów karnych.

WYNIEŚĆ SIĘ NIE UDAŁO
Tego samego dnia policjan-
ci wezwani zostali do Biedronki 
w Jodłowej, gdzie zatrzymana zo-
stała sprawczyni kradzieży. 51-let-
nia kobieta zdjęła z półek różne 
artykuły, za które nie zamierzała 
zapłacić. Ich wartość oszacowa-
no na 115 zł. Mundurowi, któ-
rzy przybyli na miejsce, ukarali 
mieszkankę Jodłowej mandatem 
w kwocie 200 zł.

NIE ZACHOWAŁA BEZPIECZNEJ 
ODLEGŁOŚCI
Dzień później, w niedzielę 2 
kwietnia doszło do kolizji na ul. 
Krakowskiej w Dębicy. Była godz. 
10:50. Kierująca renaultem clio 
mieszkanka Lipin nie zachowa-
ła bezpiecznej odległości od po-
przedzającej jej acury integry. 
Doszło do najechania na tył tego 
drugiego pojazdu. Nikomu nic się 
nie stało. Ucierpi jedynie budżet 
mieszkanki gminy Pilzno, która 
musi zapłacić 1100 zł. Otrzymała 
też 10 punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wjechał w bok mercedesa

Nie trafili na żaden ślad

Kolejny raz złamał prawo

Policjanci sprawdzają, 
kto kierował samochodem

Pomagali strażacy z Przeworska

Przyznaje się tylko do kradzieży

Znęcanie specjalnej 
kategorii

Oprawca kota nadal 
nieustalony

Niebezpieczna 
chwila nieuwagi

Mężczyzna w  trakcie  rozmowy 
z policjantami oznajmił, że w chwi-
li zdarzenia to on prowadził samo-
chód, który uderzył w prawidłowo 
jadącego  mercedesa.  Ale  wersja, 
jaką przedstawił policjantom była 
niespójna  z  tym,  co  do  tego  mo-

mentu udało się im ustalić. Dlate-
go mundurowi mają wątpliwości, 
czy  za  kierownicą  auta  w  chwili 
zdarzenia faktycznie siedział  jego 
właściciel, czy może jednak była to 
inna osoba.

BaN

Mężczyzna mieszka z matką. We 
wtorek 28 marca wyszedł z domu 
i od tej pory nie udało się nawiązać 
z nim kontaktu. Na policję wpły-
nęło  zawiadomienie  o  zaginięciu 
46-latka. 

Policjanci  wydziału  kryminal-
nego wraz ze strażą pożarną przy 
pomocy  drona  sprawdzali  linię 
brzegową  Wisłoki  w  okolicach 
miejsca zamieszkania zaginionego. 
W  poszukiwaniach  uczestniczyła 
specjalna grupa z Przeworska. 

W 2018 roku strażacy z Przewor-
ska, jako jedni z pierwszych w Pol-
sce, otrzymali z Komendy Głównej 
Państwowej Straży Pożarnej dwa 

drony, które wyposażone są w róż-
nego  rodzaju  kamery.  Od  tamtej 
pory  systematycznie  uzupełniają 
wyposażenie  i  biorą  udział  m.in. 
w  działaniach  poszukiwawczych 
osób zaginionych.

W  Dębicy  przeszukali  obszar 
o powierzchni około 30 hektarów, 
transmisja  z  poszukiwań  bezpo-
średnio wyświetlana była na mo-
nitorze  i  analizowana.  Niestety, 
nie udało się natrafić na żaden ślad 
46-latka. 

Policjanci  twierdzą,  że  nic  nie 
wskazuje na to, by mężczyzna miał 
targnąć się na swoje życie.

(nan)

w Dębicy. Usiłował wyjść, wyno-
sząc  dwie  butelki  piwa,  za  które 
nie zapłacił. Wtedy zatrzymał go 
ochroniarz. Doszło do przepychan-
ki, podczas której 19-latek uderzył 
pracownika  sklepu,  niszcząc  mu 
okulary.  Poszkodowany  wycenił 
szkodę na 1838 zł, a sprawca został 
zatrzymany  przez  policję  i  prze-
słuchany  przez  prokuratora.  Ten 

ostatni postawił mu zarzut zagro-
żony karą nawet 10 lat pozbawie-
nia wolności.

- Czyn został zakwalifikowany ja-
ko kradzież rozbójnicza - tłumaczy  
prokurator Jacek Żak. 

Mężczyzna  przyznał  się,  że 
ukradł piwo, ale zaprzecza, by za-
atakował ochroniarza.

(nan)

Policjanci nie są przekonani do wersji przedstawionej przez 57-latka.

Obraz z drona śledzili na ekranie. 
Fot. KPPDP w Przeworsku. 

W niedzielę 2 kwietnia 
policjanci zostali 
skierowani do Grabin.

W  okolicy  wiaduktu  kolejowe-
go doszło do kolizji. Była godzina 
22:20. Funkcjonariusze na miejscu 
zastali mercedesa oraz jego 48-let-
nią właścicielkę, mieszkankę Stra-
szęcina. Z relacji kobiety wynikało, 
że jechała główną drogą, kiedy ude-
rzył  w  nią  wyjeżdżający  z  drogi 
podporządkowanej pojazd.

- Samochód uderzył w bok mer-
cedesa, po czym odjechał z miejsca 
zdarzenia - mówi asp. sztab. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Rozpoczęły się poszukiwania po-
jazdu, który ostatecznie znaleziony 
został  w  Przyborowie.  Na  bmw 
x5  widoczne  były  uszkodzenia, 
a w pojeździe nie było żadnej oso-
by. Funkcjonariusze bardzo szyb-
ko ustalili właściciela samochodu 
i udali się do jego domu.

-  Właścicielem  bmw  okazał  się 
57-letni  mieszkaniec  Przyborowa 
- dodaje rzecznik prasowy dębic-
kiej policji.

Młody  człowiek  jest  doskonale 
znany policji, bo był już wielokrot-
nie  karany.  Tym  razem  odpowie 
za przestępstwo, którego dopuścił 
się w sklepie przy ulicy Kolejowej 

To kolejna historia, która będzie 
mieć finał w sądzie,  a której mo-
głoby nie być, gdyby nie alkohol. 
Z zeznań poszkodowanych: żony 
podejrzanego, a także jej rodziców 
i  rodzeństwa,  proceder  ten  trwał 
od 2018 roku. W tym czasie 47-la-
tek upijał się i urządzał awantury 
w domu, który wspólnie zajmowa-
li. Wprawdzie nie dochodziło do 
aktów przemocy fizycznej, ale nad 
rodziną znęcał się psychicznie. 

Wśród poszkodowanych są oso-
by nieporadne z uwagi na stan psy-
chiczny, a to sprawia, że czyn ten 
zagrożony jest  karą do 12 lat wię-
zienia.

(nan)

A  konkretnie  nad  kotem,  zna-
lezionym  na  opuszczonej  posesji 
przy  ulicy  Grunwaldzkiej  w  Dę-
bicy. Zwierzę zostało wielokrotnie 
postrzelone, na skutek doznanych 
obrażeń  kot  stracił  jedno  oko,  na 
drugie nie widzi.

Jak dotąd policji nie udało się usta-
lić, kto stoi za tym bestialskim czy-
nem. Nikt także nie połakomił się na 
nagrodę, jaką za wskazanie sprawcy 
przestępstwa wyznaczyli miłośnicy 
zwierząt. Za przekazanie istotnych 
informacji, które przyczynią się do 
pociągnięcia sprawcy do odpowie-
dzialności karnej, czeka kwota 10 tys. 
zł. Podejrzanemu o ten czyn będzie 
grozić do 5 lat więzienia.

(nan)

W piątek 31 marca na stację przy-
jechała obywatelka Ukrainy, która 
chciała zatankować gaz. Po napeł-
nieniu zbiornika, nie chcąc bloko-
wać  miejsca  przy  dystrybutorze, 
ruszyła, by podjechać pod budy-
nek stacji.

- Ale nie odpięła pistoletu - mówi 
Jacek Bator, rzecznik dębickiej po-
licji.

W wyniku tego doszło do uszko-
dzenia węża i niewielkiego wycie-
ku gazu. Na miejsce natychmiast 
skierowani  zostali  strażacy  oraz 
policja. Stacja odgrodzona została 
taśmą, a na miejsce wezwany został 
serwis, który usunął niebezpiecz-
ną usterkę.

rar

Nawet kara więzienia grozi 
19-latkowi z Dębicy oskarżonemu 
o kradzież rozbójniczą. 

Nie przyznaje się do winy 
mieszkaniec powiatu oskarżony 
o dręczenie bliskich.

Policja wciąż prowadzi 
postępowanie w sprawie 
znęcania nad zwierzętami.

Przez kilka godzin nieczynna 
była stacja paliw Orlen przy ul. 
Rzeszowskiej w Dębicy.

Specjalna grupa dronowa wsparła policjantów z Dębicy 
w poszukiwaniach zaginionego mieszkańca ulicy Energetycznej. 

eprasa.pl dabc4b4b1c
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Aktualności

Na przystanki trafią 
tablice elektroniczne

Sąd Najwyższy uchylił wyroki sądów w Dębicy i w Rzeszowie.

Sprawa zaczyna się od początku

Sąd Najwyższy uznał kasację 
wniesioną przez rodzinę ze Żdżar

Sąd  Najwyższy  uchylił  wyro-
ki  sądu w Dębicy  i w Rzeszowie 
w sprawie rodziny ze Żdżar.

Wszystko zaczęło się po sprzeda-
ży domu rodzinie z Tarnowa przez 
Bożenę Wołowicz. Kupcy twierdzą, 
że w ich domu brakuje 40 m2, z ko-
lei Bożena Wołowicz wielokrotnie 
podkreślała,  że  była  stalkowana 
przez sąsiadów. Ostatecznie sprze-
dała dom w Żdżarach i wyprowa-
dziła  się.  W  2021  roku  w  Sądzie 
Okręgowym w Rzeszowie zapadł 
wyrok, na mocy którego Małgorza-
ta Kościuszko, jej matka i brat ska-
zani zostali na rok bezwzględnego 
pozbawienia wolności. 

-   Sąd Najwyższy uznał w cało-
ści kasację wniesioną przez nasze-
go obrońcę, tym samym podzielił 

wątpliwość, iż toczące się postępo-
wanie przed sądem w Dębicy oraz 
sądem  w  Rzeszowie  było  rozpo-
znawane w sposób sprawiedliwy 
i obiektywny - mówi nam Małgo-
rzata Kościuszko (wyraziła zgodę 
na podawanie pełnych danych).

Podkreśla, że postępowania pro-
wadzone były pod presją mediów, 
co według niej podzielił Sąd Naj-
wyższy. Presji mediów miała ule-
gać też prokuratura w Dębicy.

-  Dla  mnie  osobiście  uznanie 
w całości kasacji jako zasadnej jest 
formą zwycięstwa sprawiedliwości 
nad manipulacją i próbą bezpraw-
nego skazania osób niewinnych - 
mówi Małgorzata Kościuszko. 

Tyle tylko - co należy podkreślić 
- uchylenie wyroku nie jest równo-

Dla Małgorzaty Kościuszko to przywrócenie wiary 
w sprawiedliwość, dla Bożeny Wołowicz skandal.

znaczne z uniewinnieniem. Mimo 
wszystko dla Małgorzaty Kościusz-
ko wyrok jest przywróceniem wia-
ry w sprawiedliwość.

- Wyrok został uchylony na pod-
stawie  błędnej  oceny  tezy  posta-
wionej przez prokuraturę rejonową 
w Dębicy iż Bożena Wołowicz jest 
ofiarą stalkingu - mówi Małgorza-
ta Kościuszko.

Kobieta  zamierza  doprowadzić  
do uniewinnienia siebie i członków 
rodziny oraz do unieważnienia ak-
tu notarialnego, na podstawie któ-
rego kupili dom w Żdżarach.

O komentarz do sprawy poprosi-
łem także Bożenę Wołowicz.

- To jest skandal, prawo w Polsce 
nie działa, sprawiedliwości nie ma 
- podkreśla kobieta.

Jednak doo momentu, aż ona i jej 
adwokat otrzymają uzasadnienie, 
nie chce niczego więcej mówić.

Grzegorz Król

Tablice wskazujące odjazdy po-
ciągów zostaną zamontowane na 
stacjach  i  przystankach:  Mielec, 
Wojsław, Mielec Południowy, Rzo-
chów,  Rzemień,  Tuszyma,  Dąbie 
koło Dębicy, Pustków, Kochanów-
ka-Pustków, Pustynia. 

Podróżni dowiedzą się z nich nie 
tylko, o  której planowo odjeżdża 
szynobus, ale także czy ma opóź-
nienie i ile ono wynosi.

Na wyświetlaczu prezentowane 
będą  także  inne  informacjie.  Od 

tych  podstawowych,  jak  nazwa 
przystanku i numer linii, po komu-
nikaty  specjalne,  zawiadamiające 
o  utrudnieniach  w  ruchu,  objaz-
dach czy nawet cenach biletów.

System  dynamicznej  informa-
cji  pasażerskiej  na  naszych  przy-
stankach powinien zacząć działać 
jeszcze w tym roku. Oferty w po-
stępowaniu  przetargowym  firmy 
mogą  składać  do  9  maja.  Zakup 
i montaż urządzeń ma być dofinan-
sowany z Krajowego Planu Odbu-
dowy.

Zanim dostaniemy te unijne pie-
niądze, inwestycje będą finansowa-
ne z kasy krajowej.

JAG

PKP PLK już ogłosiła przetarg 
na dynamiczną informację 
pasażerską dla linii nr 25.

Taryfa za ciepło z węgla znowu w górę

Tomasz Wróbel zapewnia, 
że tych podwyżek nie odczujemy

Taryfy za ciepło powstałe w przy-
blokowych kotłowniach gazowych 
będą niższe o 8,5%.

- Ale  dla  odbiorców  nie  będzie 
to miało znaczenia - mówi Tomasz 
Wróbel, prezes ciepłowni w Dębi-
cy.

Prezes MPEC zapewnia, że musiał 
to zrobić, by nie zadłużać spółki.

Od piątku 7 kwietnia 
obowiązywać będą nowe taryfy 
dla odbiorców ciepła z gazu 
i węgla.

Do tej pory taryfa za ciepło z gazu 
wynosiła 213 zł za GJ. Po zmianach 
spadnie do kwoty ok. 195 zł. Ale 
odbiorcy  dzięki  rządowej  tarczy 
płacą ok. 94 zł, przez co obniżki ce-
ny gazu w ogóle nie odczują. Ina-
czej sytuacja wygląda w przypadku 
opłat za ciepło powstałe w wyniku 
spalania  węgla.  Choć  paliwo  to 
na światowych rynkach tanieje, to 
MPEC podnosi opłaty. Ale będzie 
to podwyżka minimalna  i  jak za-
pewnia  prezes  Wróbel  praktycz-

nie niezauważalna dla odbiorców. 
Samo  ciepło  w  górę  nie  pójdzie, 
wzrosną natomiast opłaty za dys-
trybucję.  Rachunki  będą  wyższe 
maksymalnie o 2%. Tomasz Wró-
bel zapewnia, że spółka nie miała 
innego wyjścia i musiała to zrobić, 
by nie generować zadłużenia.

- Myślę, że nie powinno to wpły-
nąć na zmianę wysokości zaliczek 
pobieranych  przez  spółdzielnie  - 
mówi prezes Miejskiego Przedsię-
biorstwa Energetyki Cieplnej.

Prezes  Administracji  Domów 
Mieszkalnych  Łukasz  Paluch 
o  podwyżkach  mówi  wprost:  je-
stem zdumiony.

Kiedy mówię mu, że w górę idą 
opłaty  przesyłowe  prezes  ADM 
stwierdza krótko: no właśnie, nie 
ma tutaj czego komentować. I za-
pewnia,  że  zaliczki  nie  wzrosną, 
a może spadną na okres czterech, 
może  pięciu  miesięcy,  w  których 
mieszkańcy spółdzielni nie grzeją.

Grzegorz Król
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Obserwator Lokalny

Krótko

Czy bociany już przyleciały?
– Generalnie jeszcze nie, pojawiły 
się tylko pojedyncze osobniki, po-
wszechnie  nazywane  zwiadow-
cami. Ale reszta wciąż jeszcze jest 
w drodze. Termin przylotu bocia-
nów związany jest ściśle z tempe-
raturą powietrza. Nawet jeśli nam  
się wydaje, że jest ciepło, bo czu-
jemy tak tu, na dole, ptaki kierują 
się temperaturą panującą na górze. 
I jeśli np. na Bałkanach natrafią na 
chłodny front, to dla nich sygnał, 
że  jeszcze  za  zimno  na  powrót. 
Ponadto  zdarzają  się  takie  zim-
ne fronty, które  mogą spychać je 
z trasy lotu. Taki przelot trwa oko-
ło dwóch, trzech tygodni. 

Czy w czasie tej podróży bocia-
nom coś zagraża?

– Najbardziej ludzie, którzy w kra-
jach  na  trasie  przelotu  z  Afryki 
urządzają sobie polowania na  te 
ptaki, używając do tego broni ma-
szynowej.  Jeśli chodzi o natural-
nych wrogów, stado bocianów nie 
ma takich. Największym wrogiem 
pozostaje człowiek. 

Jak przedstawia się liczebność 
bocianów w naszym powiecie? 
Jest ich więcej, niż kiedyś, czy 
wręcz odwrotnie?
– Kiedyś przeprowadzałem takie 
rachuby i jasno z nich wynika, że 
z roku na rok bocianów jest coraz 
mniej. Proszę zauważyć, że pra-
wie nie ma  już gniazd bocianich 
budowanych na naturalnych sta-
nowiskach. Dawniej często widy-
wane były gniazda na ogromnych 

Trzy pytania do...  Mirosława Więcka,

ornitologa.

starych drzewach, które obecnie 
prawie już zniknęły z krajobrazu. 
Najczęściej bociany budują swoje 
gniazda  na  sztucznych  platfor-
mach. Dużo takich przypadków 
jest  w  sąsiedniej  Małopolsce, 
gdzie  platformy  na  wniosek 
mieszkańców instaluje Tauron na 
słupach energetycznych. Dzięki 
temu ptaki zyskują nowe miejsca, 
gdzie mogą się osiedlić i korzy-
stają z tego. Zatem to od naszych 
zabiegów  również  zależy,  czy 
bociany z nami będą, nasza rola, 
żeby tych platform było jak naj-
więcej. Bocianów ubywa też, bo 
kurczą się tereny rolnicze.

(nan)

To nasza rola, by 
bocianów było więcej

Brakuje pieniędzy

Przetarg unieważniony

Mieszkańcy gminy Pilzno 
nocnej prohibicji nie chcą

Wiesław Wójcik z Mateo otrzymał 
tytuł Zasłużony dla Rolnictwa

Wiesław Wójcik (w środku) po otrzymaniu honorowej odznaki. 

Wprowadzenia zakazu sprzeda-
ży alkoholu w całej gminie Pilzno 
od godziny 23:00 do 6:00 domagał 
się radny Jerzy Curyło. Przekony-
wał, że wpłynie to na zmniejszenie 
skali  wandalizmu.  Chodziło  mu 
przede  wszystkim  o  regularnie 
niszczone wiaty przystankowe, któ-
re w jego opinii demolowały osoby, 
które w nocy zaopatrują się w alko-
hol na stacjach benzynowych. I to 
właśnie o te stacje Jerzemu Curyle 
chodzi,  bo  innych  całodobowych 
sklepów w gminie szukać próżno.

Pierwszy  ustny  wniosek  w  tej 
sprawie radny złożył już w grud-
niu 2019 roku. Burmistrz Ewa Go-
łębiowska już wtedy zapowiadała 
przeprowadzenie konsultacji spo-
łecznych, bo tego wymagały prze-
pisy, plany  jednak pokrzyżowała 
pandemia i związany z nią zakaz 
zgromadzeń.  

Jerzy  Curyło  do  tematu  wrócił 
więc dopiero w grudniu 2021 roku, 
tym  razem  składając  wniosek  na 
piśmie. Pozytywnie zaopiniowała 
go Gminna Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych. Za 
były też rady sołeckie z tych miej-
scowości, w których sprzedaje się 
w nocy alkohol. Pozostałe, których 
ograniczenie nie dotyczy, wstrzy-
mały się od głosu. 

Konsultacje z samymi mieszkań-
cami  udało  się  je  przeprowadzić 
dopiero pod koniec zeszłego roku, 
podczas zebrań wiejskich. Dziś już 
wiadomo,  że  to  właśnie  one  po-
krzyżowały  plany  pilzneńskiego 
radnego. 

- Z protokołów wynika, że więk-
szość mieszkańców, którzy wzięli 
udział  w  tych  spotkaniach,  było 
przeciwko wprowadzaniu zakazu 
sprzedaży alkoholu w godzinach 
nocnych. Nie wszyscy oczywiście, 
ale  większość  -  mówi  Ewa  Gołę-
biowska i dodaje, że to ostatecznie 
kończy procedurę z tym związaną.

tra

Chodzi o Głowackiego i Strum-
skiego.  O  tym,  że  wymagają  one 
remontu nie  trzeba przekonywać 
nikogo, kto z nich korzysta. Zwłasz-
cza Strumskiego, która w niczym 
nie  przypomina  ulicy  w  samym 
sercu miasta.

Chodniki  są w  fatalnym stanie, 
sama jezdnia również. Regularnie 
zapadają  się  tam studzienki, któ-
re doraźnie są naprawiane. Także 
szerokość jezdni pozostawia wiele 
do życzenia, a minąć się tam z in-
nym pojazdem jest ciężko. Często 
jadący od Głowackiego w kierun-

ku Żeromskiego muszą wjeżdżać 
na chodnik. Po wielu apelach do 
władz miasta  te zdecydowały się 
na  zapisanie  w  budżecie  na  ten 
rok pieniędzy. Ale nie na remont, 
a na wykonanie dokumentacji. Na 
przetarg wpłynęła tylko jedna ofer-
ta złożona przez firmę BetaProjekt 
z  Rzeszowa.  Firma  zaoferowała 
wykonanie  dokumentacji  za  225 
tys. zł. Tymczasem miasto chciało 
na to zadanie przeznaczyć 200 tys. 
zł.  I właśnie  ta niewielka  różnica 
sprawiła, że władze zdecydowały 
się unieważnić przetarg. Co dalej 
z tym zadaniem?

- Przetarg zdecydowanie zostanie 
powtórzony - zapewnia wicebur-
mistrz Dębicy Jerzy Sieradzki.

rar

Dyrektor handlowy firmy Mateo 
otrzymał odznakę  podczas X Jubi-
leuszowego Kongresu Eksporterów 
Przemysłu  Rolno-Spożywczego, 
jaki  odbył  się  w  Warszawie.  Or-
ganizatorem było Stowarzyszenie 
Eksporterów Polskich. 

Mateo sprzedaje rocznie kilkana-
ście tysięcy ton wyrobów w kraju, 
ale również na rynkach zagranicz-
nych,  m.in.  w:  Kanadzie,  USA, 
Hiszpanii, Irlandii, Węgrzech, Sło-
wacji oraz Wielkiej Brytanii. 

(iw)

Według burmistrz Ewy 
Gołębiowskiej potwierdzili to 
podczas zebrań wiejskich. 

Tylko jedna firma chciała 
wykonać dokumentację 
przebudowy dwóch ulic.

To honorowe wyróżnienie 
przyznaje Minister Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi.

Polski Związek Działkowców Stowarzyszenie Ogrodowe w Warszawie 
Rodzinny Ogród Działkowy ,,KĘPA” w Dębicy ogłasza przetarg na wykonanie 
zadania pn. ,,Budowa nowej infrastruktury wodnej”.

Planowany zakres robót : budowa nowej sieci wodociągowej wraz 
z przyłączami z rur PE ø90 x 5,4 -500 m, ø63 x 3,8- 382 m, ø50 x 3,0- 440 m, 
ø40 x 3,0- 477,5, ø32 x 2,0 – 219 m, ø25 x 2,0- 51,5 m, zasuwa ø80 x 2, zasuwa 
ø50, zasuwa ø40 x 2, R1 rura osłonowa Arot 4 m, R2 rura osłonowa PE ø110 
-8,5 m, zgodnie z wykonanymi projektami.

Specy�kacja przetargowa jest do odebrania w siedzibie Zarządu ogrodu 
w  Dębicy przy ulicy Lazarowicza 4 po wcześniejszym uzgodnieniu 
telefonicznym pod numerem 691 183 645.

Złożenie ofert przetargowych do dnia 15.04.2023 do godz. 10.

Otwarcie ofert przez komisję przetargową odbędzie się 15.04.2023 
o godz. 11:00   w siedzibie zarządu ogrodu bez udziału oferentów.

O wyniku przetargu oferenci zostaną powiadomieni pisemnie do 14 dni po 
zakończeniu procedury wyboru najkorzystniejszej oferty.

Zastrzegamy możliwość rezygnacji lub wcześniejszego zakończenia 
przetargu bez podania przyczyn.

Zarząd Ogródków Działkowych 
ROD „Kępa” 

Ogłoszenie o przetargu

eprasa.pl dabc4b4b1c
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Temat tygodnia
Policjanci sprawdzą, czy była to próba oszustwa

Pieniądze zbierali, choć 
pogorzelcy o to nie prosili

Podkreśla, że ani ona, ani nikt z rodziny nie 
ma pewności, że była to próba oszustwa. Być 

może fundacja miała dobre intencje, ale sposób 
w jaki to wszystko było robione budził 

poważne wątpliwości.

GRZEGORZ KRÓL

Akcja organizacji ze Śląska zniknęła z sieci. Zbiórkę pieniędzy rozpoczęła rodzina.

nikogo narażać na ich utratę - mówi 
Karolina Ligęska.

Podkreśla,  że  ani  ona,  ani  nikt 
z  rodziny  nie  ma  pewności,  że 
była to próba oszustwa. Być może 
fundacja miała dobre intencje, ale 
sposób, w jaki to wszystko było ro-
bione, wzbudził poważne wątpli-
wości. I to pomimo zapewnień ze 
strony przedstawiciela organizacji, 
że pomogli wielu ludziom w całym 
kraju,  którzy  w  pożarach  stracili 
dobytek życia i nigdy nikt nie za-
rzucił im oszustwa, a pieniądze za-
wsze trafiały do poszkodowanych..

Ruszyła pomoc w Dębicy
Jak mówi Karolina Ligęska w po-
moc pogorzelcom włączyły się pa-
rafie Krzyża Świętego oraz Ducha 
Świętego. Ruszyła też zbiórka w in-
ternecie, którą założyli członkowie 
rodziny poszkodowanych i którzy 
gwarantują, że wszystkie pieniądze 
trafią tam, gdzie powinny.

-  Ogień  strawił  prawie  wszyst-
ko,  nie  ma  już  do  czego  wracać. 
W  związku  z  ogromną  tragedią, 
która  dotknęła  naszych  bliskich 
ogłaszamy zbiórkę. Za każde po-
danie  pomocnej  dłoni  jesteśmy 

wdzięczni i z całego serca bardzo 
dziękujemy - czytamy na portalu 
zrzutka.pl, gdzie znajduje się wir-
tualna skarbonka.

Aby pomóc rodzinie z ul. Osie-
dlowej  wystarczy  wpisać  adres 
strony  www.zrzutka.pl/z9jy7h, 
a następnie kliknąć Wpłać na zrzut-
kę i wybrać kwotę, którą chcemy 
podarować pogorzelcom. Póki co 
ze 150 tysięcy złotych, jakie rodzina 
chce zebrać dla swoich bliskich, do 
skarbonki trafiło 680 zł (stan na po-
niedziałek 3 kwietnia, godz. 8:30).

krol@ol.com.pl

Na miejscu działali jeszcze strażacy, a w internecie 
ruszyła już zbiórka pieniędzy.

Piątek  24  marca  okazał  się  dla 
jednej z rodzin z Dębicy tragicznym 
dniem. W kilka chwil stracili dach 
nad głową, a  jedna osoba walczy 
o życie po wybuchu gazu i pożarze, 
do jakiego doszło na ul. Osiedlowej. 
W internecie natychmiast ruszyła 
pomoc  dla  pogorzelców.  Pomoc, 
o którą poszkodowani nie prosili.

Zebrali ok. 1,5 tys. zł, 
po czym zbiórka zniknęła

Zbiórkę  pieniędzy  w  serwisie 
pomagam.pl  założyła  fundacja 
ze  Śląska.  Na  ich  profilu  znaleźć 
można wiele podobnych akcji. Za-
skakujący może wydawać się fakt, 
że tzw. wirtualna skarbonka zało-
żona została, kiedy na Osiedlowej 
trwały jeszcze działania służb. Mi-
mo wszystko do skarbonki zaczęły 
wpadać pierwsze złotówki. Wpła-
cali znajomi rodziny, ale także oso-
by obce. Ostatecznie licznik dobił 
do ok. 1,5 tys. zł.

Następnego  dnia  użytkownicy 
Facebooka zaczęli udostępniać in-
formację dotyczącą innego pożaru, 

zawsze  jest opcja zwróć  [wpłaty] 
do darczyńców - zapewnia przed-
stawiciel fundacji.

Pani Beata złożyła na policję za-
wiadomienie  w  sprawie  zbiórki 
dla rodziny z Małej. Kolejne trafiło 
do  Komendy  Powiatowej  Policji 
w  Dębicy.  Złożyła  je  kobieta  po-
szkodowana  w  pożarze  przy  ul. 
Osiedlowej.  Fakt  ten  potwierdza 
asp.  sztab.  Jacek  Bator,  rzecznik 
prasowy  Komendy  Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Ale funkcjonariusz dębickiej ko-
mendy  od  razu  dodaje,  że  autor 
zbiórki  nie  potrzebuje  zgody  po-
szkodowanych, by zbierać dla nich 
pieniądze.  Wyjaśnia  również,  że 
trudno z góry zakładać, że śląska 
fundacja chciała kogokolwiek oszu-
kać.

- Jeśli jednak by się to potwierdzi-
ło, to oszukanymi osobami w tym 
momencie będą ci, którzy wpłacili 
pieniądze,  a  nie  państwo,  którzy 
stracili  w  pożarze  dom  -  doda-
je rzecznik.

Nie chcemy narażać innych
Karolina  Ligęska  z  Dębicy  jest 
spokrewniona  z  poszkodowany-

do którego doszło w Małej w po-
wiecie ropczycko-sędziszowskim.

- Uwaga! To nie jest zbiórka or-
ganizowana  przez  moją  rodzinę. 
Fundacja, która ją założyła nie ma 
naszej  zgody!  Nie  zbieramy  pie-
niędzy! Dziś  skupiamy się na  ra-
towaniu zdrowia naszych bliskich! 
Przestrzegam, by nie wpłacać! Nie 
zgadzamy się na nią, organizator 
nie chce  jej zakończyć, co  jest dla 
nas niezrozumiałe i podejrzane!! - 
napisała pani Beata.

Zbiórkę dla pogorzelców z Małej 
założyła  ta  sama  fundacja,  która 
stała za zbiórką dla poszkodowa-
nych w Dębicy. 

Wysłałem  do  nich  pytanie,  czy 
poszkodowani  z  Dębicy  wyrazili 
zgodę na jej uruchomienie. W od-
powiedzi  przedstawiciel  fundacji 
napisał,  że  zawsze  tak  działają. 
Tak, czyli najpierw zakładają zbiór-
kę, a dopiero potem kontaktują się 
z poszkodowanymi. Akcję zaczy-
nają nie wiedząc,  czy  pogorzelcy 
w ogóle sobie tego życzą.

A co, jeśli ktoś kategorycznie od-
mówi pomocy?

- Jeżeli by się okazało, że ktoś po-
szkodowany nie chce pomocy,  to 

mi przy ul. Osiedlowej. O tym, że 
dla jej rodziny zbierane są pienią-
dze dowiedziała się przypadkiem, 
kiedy link ze zbiórką udostępniła 
jedna z jej znajomych. Kobieta naj-
pierw była w szoku.

- Nie wiedzieliśmy w ogóle, kto 
to założył - mówi.

Kiedy już poznała nazwę funda-
cji, która za tym stoi, to napisała do 
nich maila. Szperała też w interne-
cie w poszukiwaniu informacji o tej 
organizacji. Jak podkreśla, nic się jej 
nie zgadzało.

-  Na  maila  nie  otrzymałam  też 
informacji zwrotnej od nich. Pomy-
ślałam, że coś jest nie tak, że to jakiś 
przekręt - mówi Karolina Ligęska.

W końcu fundacja skontaktowa-
ła się z jej szwagierką. Po tym, jak 
kobieta zaprotestowała przeciwko 
zbiórce, fundacja zaproponowała, 
że ją zawiesi do czasu wyjaśnienia 
sprawy. Ale kobieta kategorycznie 
odmówiła  i  zażądała  jej  natych-
miastowego usunięcia. Z kolei cała 
kwota, która została zebrana, ma 
wrócić do darczyńców.

- Którym bardzo serdecznie dzię-
kujemy za chęć pomocy i za wpła-
cone  pieniądze,  ale  nie  chcemy 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

U nich nie ma nudy

Zgrana Paka zaprasza 

Miasto ławki postawi jeszcze w tym 
miesiącu, starosta twierdzi, że też

Prawie 12 000 złotych 
dla dwóch stowarzyszeń

Będzie Ogród Sztuki 
i parki kieszonkowe

wzdłuż powiatowych dróg, zapo-
wiadał jeszcze w 2021 roku staro-
sta Piotr Chęciek. Najpierw jednak 
urzędnicy nie mogli wybrać miejsc, 
w  których  mają  być  montowane, 
później  termin  opóźniał  ich  pro-

ducent, a  teraz okazuje się, że na 
drodze stanęły koszty wykonania 
projektu.  Starosta  twierdzi  jed-
nak, że i to udało się obejść i ławki 
wkrótce zostaną zamontowane. 

tra

Ławki z centralnego punktu w Rynku znikają jesienią. Wrócą na majówkę.

Mieszkańcy o ławki z Rynku, któ-
re w lecie stoją w jego centralnym 
punkcie,  a  jesienią  są  zabierane, 
upominają się co roku, gdy tylko 
robi się ciepło. 

- Na co oni czekają? Słońce grze-
je, człowiek chciałby sobie usiąść, 
a ci te ławki gdzieś w magazynach 
trzymają  -  denerwuje  się  starsza 
kobieta, która na Rynek przyszła 
z wnukiem. 

Wiceburmistrz  Jerzy  Sieradzki 
twierdzi, że ławki wrócą, ale dopie-
ro po zakończeniu sprzątania, kie-
dy na Rynku rozpocznie się sezon. 

- Ogródek letni rozstawiony bę-
dzie  na  1  maja,  wtedy  też  wrócą 
ławki - deklaruje. 

O wiele dłużej czekają mieszkań-
cy  na  około  dwadzieścia  ławek, 
których  postawienie  w  Dębicy, 

Zgodnie  z  jego  założeniami 
spółka  Fudali  z  Głogowa  Mało-
polskiego w  ciągu  najbliższych 7 
miesięcy  na  placu  pomiędzy  Ga-
lerią  Sztuki  Miejskiego  Ośrodka 
Kultury  a  Miejską  i  Powiatową 
Biblioteką Publiczną w Dębicy wy-
buduje Ogród Sztuki, który służył 
będzie mieszkańcom. Ogród, z m.
in. placami tematycznymi, tablica-
mi edukacyjnymi i fontanną kosz-
tować będzie 1 250 471 zł. 

Przetarg  na  wykonanie  trzech 
parków  kieszonkowych,  przy  ul. 
Ogrodowej  (obok  bloków  Bato-
rego 10 i Sobieskiego 4), Batorego 
(na tyłach bloku Sobieskiego 13, za 
Urzędem Gminy Dębica)  i na os. 
Matejki (między blokami 1, 4, 5 i 6) 
wygrała firma Transkop z Pilzna, 
która zaproponowała za tę usługę 
932 392 zł. 

tra

Fundacja  Wspierania  Edukacji 
przy Stowarzyszeniu Dolina Lot-
nicza w Rzeszowie otrzymała 9 296 
zł  na  organizację  zajęć,  przeglą-
dów, konkursów i innych alterna-

tywnych form edukacji, natomiast 
Stowarzyszenie im. Edmunda Bo-
janowskiego Dobroć z Dębicy 2 000 
zł na działania mające na celu wy-
równywanie  szans  edukacyjnych 
wśród dzieci i młodzieży szkolnej 
oraz rozwijanie ich zainteresowań 
i uzdolnień. Zadania te muszą zo-
stać zorganizowane do końca roku.

tra 

Miejski  Ośrodek  Pomocy  Spo-
łecznej prowadzi je przy ul. Matejki 
7, Kraszewskiego 90 i Cmentarnej 1.

Zajęcia prowadzone są od godz. 
11:00 do 17:00. Ich uczestnicy mogą 
liczyć na wsparcie ze  strony wy-

chowawców,  rozmowę  i  pomoc 
w  odrabianiu  zadań  domowych. 
Poza tym Zgrana Paka organizuje 
gry, zabawy, zajęcia sportowe, edu-
kacyjne, plastyczne, wyjścia do kina 
i  wycieczki.  Więcej  informacji  na 
temat jej działalności znaleźć moż-
na na stronie  internetowej MOPS 
w  zakładce:  Placówki  Wsparcia 
Dziennego. 

tra

Miasto ma postawić ich tylko 
kilka na środku Rynku, powiat 
ponad dwadzieścia. 

Związkowi Gmin Dorzecza 
Wisłoki w końcu udało się 
rozstrzygnąć przetarg. 

Miasto rozdało pieniądze na 
zadania z zakresu m.in. nauki, 
edukacji, oświaty i wychowania.

Dzieci i młodzież od 6 do 18 lat 
zapraszają na zajęcia dębickie 
placówki wsparcia dziennego. 

Policja zapewnia, że będzie interweniować

Obnażał się nad Wisłoką

Publiczne obnażanie to wykroczenie. Widzisz? Dzwoń po policję. 

- Wcześniej owszem, od rodziców 
nastolatek, przed którymi obnażył 
się mężczyzna - relacjonuje.

Czyn,  którego  dopuszczają  się 
obnażający publicznie w połącze-
niu z zachowaniem o charakterze 
seksualnym to wykroczenie, które 
podlega karze grzywny. I chociaż 
spotkanie ekshibicjonisty do przy-
jemnych nie należy, nie niesie ze 
sobą zagrożenia  czynną napaścią 
seksualną.  Jak  wyjaśnia  Marek 
Sawka, lekarz seksuolog, zachowa-
nie  ekshibicjonistów  nie  eskaluje 
w  kierunku  przemocy.  Osobom 
dotkniętym tym rodzajem dewia-
cji  do  osiągnięcia  satysfakcji  wy-
starczy zaspokojenie się na oczach 
przypadkowych przechodniów.

- Najczęściej to odchylenie, które 
dotyka osoby nieśmiałe i wycofane. 
Także kobiety - wyjaśnia lekarz. 

(nan)

Kobieta  często  wybiera  trasę 
w  pobliżu  Wisłoki.  Tym  razem 
zjechała ze ścieżki na wałach i da-
lej jechała w kierunku stawów. Już 
z oddali zobaczyła mężczyznę, któ-
ry dziwnie się zachowywał.

- Stał na ścieżce, wykonywał cha-
rakterystyczne ruchy. Z naprzeciw-
ka nadchodziła młoda dziewczyna 
- opowiada kobieta.

Podjechała  bliżej  i  upewniła 
się, że ma do czynienia z ekshibi-
cjonistą.  Przyspieszyła,  nie  chcąc 
przedłużać kontaktu. Wracając po-
stanowiła, że jeśli mężczyzna wciąż 
tam  będzie,  powiadomi  policję. 
Ale już go nie zastała. Jacek Bator, 
rzecznik Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy zachęca, by reagować 
i zgłaszać takie przypadki. Zapew-
nia, że policja nie zlekceważy żad-
nego sygnału. Przyznaje, że takich 
powiadomień od dawna nie było.

Mieszkanka Dębicy na ekshibicjonistę natknęła się jadąc 
na rowerze.
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TAK RADZILI SOBIE Z COVIDEM 
Praca Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Dębicy 
w czasie pandemii opisana zo-
stała w książce pt. Praca socjal-
na i pomoc społeczna w obliczu 
pandemii Covid-19 i innych 
współczesnych wyzwań. Autor-
ką artykułu na ten temat, który 
znalazł się w pracy zbiorowej wy-
danej przez Bibliotekę Instytu-
tu Spraw Społecznych i Zdrowia 
Publicznego Uniwersytetu Peda-
gogicznego w Krakowie jest Ma-
rzena Socha, szefowa MOPS. 

JEST PRACA W RATUSZU 
Burmistrz Mariusz Szewczyk 
ogłosił nabór na stanowisko po-
dinspektora w Biurze Zamówień 
Publicznych w Urzędzie Miejskim. 
Wymagania stawiane kandyda-
tom to m.in.: wyższe wykształce-
nie administracyjne, prawnicze, 
ekonomiczne lub pokrewne i staż 
pracy minimum 2 lata. Na do-
kumenty aplikacyjne od kan-
dydatów urząd czeka do 11 
kwietnia. Szczegóły naboru zna-
leźć można w Biuletynie Informa-
cji Publicznej.

CZEKAJĄ NA MIESZKAŃCÓW
Radni Kazimierz Sak i Leszek 
Żyłka w środę 12 kwietnia od 
godz. 13:30 do 15:30 czekać bę-
dą na mieszkańców w poko-
ju 151 w Urzędzie Miejskim. Zaś 
19 kwietnia dyżur pełnić bę-
dą: Andrzej Bal i Renata Barszcz. 
W każdą środę w tych samych 
godzinach, tyle że w pokoju 152 
dyżuruje Józef Sieradzki, prze-
wodniczący Rady Miejskiej.

Dębica

Zjeżdżalnia wróci na miejsce, a piasek zostanie przesiany i oczyszczony. 

Do 1 czerwca wszystkie miejskie place zabaw mają być gotowe do użytku

Zjeżdżalnia do parku wróci, 
ale dopiero po remoncie

wywane i remontowane no, chyba 
że nie jest to już możliwe, bo i ta-
kie przypadki się zdarzają. Wtedy, 
w miarę możliwości finansowych 
miasta, place są doposażane. 

Miejscem,  które  doczeka  się 
w  tym  sezonie nie  tylko  doposa-
żenia,  ale  i przebudowy  jest plac 
zabaw  na  os.  Słonecznym  obok 
hali lodowiska i basenów przy ul. 
Piłsudskiego. Na razie jego admini-
stratorem jest jeszcze Miejski Ośro-
dek  Sportu  i  Rekreacji,  ale  kiedy 

wejdzie w skład Parku Słoneczne-
go, który ma tam powstać, wróci 
z powrotem w zarząd miasta. 

-  Przy  okazji  przebudowy  tego 
placu planowaliśmy pełną wymia-
nę urządzeń. Doszliśmy jednak do 
wniosku,  że  jeśli  niektóre  z  nich 
nadają się jeszcze do użytku, to bez 
sensu się  ich pozbywać. A dzięki 
połączeniu ich plac będzie jeszcze 
atrakcyjniejszy - przekonuje Jerzy 
Sieradzki. 

tra 

Dębiczanie przychodzą  tam ca-
łymi rodzinami, choć wyposażenie 
parku  do  szczególnie  imponują-
cych nie należy. 

- No ale na bezrybiu i rak ryba - 
śmieje się pani Klaudia, mieszkan-
ka pobliskiego osiedla. 

Tłumaczy, że jako mama dwójki 
małych jeszcze dzieci ma skalę po-
równawczą. Wiele z nimi podró-
żuje, dlatego ma świadomość,  jak 
takie miejsca wyglądają w innych 
miastach. 

- Proszę mi uwierzyć, że napraw-
dę jesteśmy 100 lat za... nie powiem 
kim - wybucha śmiechem. 

Tym  bardziej  zaskoczona  była, 
gdy okazało się, że ulubiona zjeż-
dżalnia jej córek zniknęła z Jordana, 
jak przyjęło się potocznie nazywać 
park przy ul. Głowackiego. Choć 
to nie do końca tylko zjeżdżalnia, 
a całe urządzenie, nazywane przez 
dziewczynki  statkiem,  stojące 
w środku jednej z piaskownic. 

- Zamiast dołożyć nowe urządze-
nie to jeszcze zabierają? - dziwi się. 

Wiceburmistrz  Jerzy  Sieradzki 
uspokaja, że nie zostało usunięte, 

ale  zabrane  do  remontu  i  wróci, 
gdy  tylko  rozpocznie  się  sezon. 
A  ten  oficjalnie  rozpoczyna  się  1 
czerwca, czyli w Dzień Dziecka. 

Do  tego  czasu  w  Jordanie  ma 
być wykonane o wiele więcej prac. 
Prócz  remontów  urządzeń,  które 
prowadzone mają być  zresztą na 
wszystkich  miejskich  placach  za-
baw,  w  parku  przeprowadzona 
zostanie konserwacja i pielęgnacja 
drzewostanu, zamontowane zosta-
ną nowe tablice i gry edukacyjne.

-  Dostaliśmy  na  to  pieniądze 
z funduszy norweskich - mówi Je-
rzy Sieradzki. 

A  w  ramach  wiosennych  po-
rządków przesiany zostanie nawet 
piasek  w  piaskownicach,  który 
poza sezonem bywa mocno zanie-
czyszczony m.in. przez czworonogi 
puszczane tam luzem przez miesz-
kańców.  

Wiceburmistrz twierdzi, że prze-
glądy  miejskich  placów  zabaw 
prowadzone są na bieżąco, a teraz 
przed sezonem  jeszcze  intensyw-
niej,  niż  dotychczas.  Urządzenia 
wymagające naprawy są wymonto-

Kiedy tylko słońce przyświeci, a w termometrze słupek 
rtęci idzie w górę, Park Jordanowski powoli się zapełnia. 
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Obserwator Lokalny

W Przedszkolu Miejskim nr 4 w Dębicy dzieci powitały wiosnę. Wraz z nimi witali ją również seniorzy 
z Dziennego Domu Senior Plus przy ul. Mościckiego w Dębicy, którzy nagrodzili młodych aktorów oraz 
panie, które ich przygotowywały, gromkimi brawami. Po przedstawieniu mówiącym o budzącej się do życia 
przyrodzie, na seniorów czekał poczęstunek. Było to kolejne spotkanie dzieci z pensjonariuszami domu 
przy Mościckiego.

Dębica i powiat

Pomóżmy jej wygrać z Wegenerem GPA

Walczy o marzenia 
i o swoje życie

Póki nie ma oznaczeń, 
parking jest bezpłatny

do ataku. Mówiąc w skrócie panią 
Karolinę  zabija  jej  własny  układ 
odpornościowy. Lekarze rozłożyli 
ręce i poinformowali kobietę, że zo-
stało jej około pięciu miesięcy życia. 
To było w grudniu 2022 roku.

- Płacz, niedowierzanie. Ale  jak 
to, ja przecież byłam tylko przezię-
biona? - opisuje to, co wtedy czuła.

Kobieta została wypisana do do-
mu, otrzymała receptę na morfinę 
i  antybiotyki.  W  piątek  20  stycz-
nia dostała wiadomość, że klinika 
w  Amsterdamie  podejmie  się  jej 
leczenia.  Zlecone  zostały  natych-
miastowe badania, po których oka-
zało się, że jest jeszcze gorzej. Stan 
zapalny szalał w organizmie.

- Pomimo kolejnych ataków cho-
roby na kolejne części ciała nie pod-

daję się! Będę  jeszcze biegać! Bez 
bólu! - mówi pani Karolina.

Aby  przybliżyć  ją  do  zdrowia 
w internecie ruszyła zbiórka pienię-
dzy. Wirtualna skarbonka założona 
została  na  portalu  pomagam.pl. 
Pieniądze pomogą młodej kobiecie 
w zakupieniu drogich leków, a tak-
że suplementów diety i produktów 
spożywczych  najwyższej  jakości. 
Pozwolą  również  przynajmniej 
częściowo sfinansować dwuletnie 
leczenie  w  klinice.  To  zwiększy 
szanse  na  zatrzymanie  choroby. 
Zbiórkę można znaleźć pod adre-
sem  pomagam.pl/9k8cnw.  Aby 
pokonać Wegenera GPA potrzeba 
260 tys. zł. Do tej pory udało się ze-
brać ok. 20 tys. zł.

rar

Niby taniej, ale czy do końca?
  Od  lat  obserwuję  naprawy  (tj. 

łatanie)  naszych  miejskich  ulic. 
Jest  to  wiosenna  tradycja  nasze-
go Ratusza. Co  te naprawy dają? 
Przede  wszystkim  koszty.  Jakość 
zawsze  odbiega  od  normy.  Dla-
czego? Naprawy robione są na nie 
oczyszczone ubytki asfaltu oraz bez 
odpowiedniego  docięcia  asfaltu. 
Taka naprawa  wytrzymuje  może 
dwa kwartały, po czym wykrusza 
się jeszcze więcej asfaltu. Czy ktoś 
weryfikuje jakość prac?

  Dowodem  jest  tutaj  ul.  Grun-
waldzka. Jest to świetny przykład 
mówiący o marnowaniu pieniędzy. 
Jak  słoje  w  pniach  drzew  mówią 
o  ich  wieku,  tak  z  ilości  warstw 
można stwierdzić, ile razy było ła-
tane to samo miejsce.

Podobnie było na os. Tuwima, ale 
tam  już wylano w połowie nową 
nawierzchnię. Problemy skończyły 
się z corocznym łataniem i uster-
kami  zawieszeń  samochodów. 
Zwłaszcza po deszczu.

 Pozdrawiam
 Andrzej Kaminski

Idźcie kibicować! Nie pożałujecie
Wiele krytyki wylewa się na dę-

bicki MOSiR. Np. wtedy, gdy hala 
jest  zamknięta  dla  mieszkańców, 
bo  odbywa  się  tam  jakaś  impre-
za  sportowa.  Ludzie  piszą,  że  co 
mnie obchodzą jakieś mistrzostwa 
młodzieży w siatkówce, czy  inne 
zawody. Muszę przyznać, że samej 
mi się zdarzało nie raz tak właśnie 
komentować.  Do  czasu  aż  w  so-
botę nie wybrałam się z córką na 
mistrzostwa Podkarpacia w karate, 
które odbywały się w Domu Spor-
tu.  Startowała  tam  jej  koleżanka 
i córka wyciągnęła mnie, bo chcia-
ła jej kibicować. I dzięki niej cofam 
wszystko co złego powiedziałam, 
czy napisałam wcześniej na temat 
tych imprez. Ludzie! Jakie tam są 
emocje, jak te dzieciaki rywalizują! 
To jest prawdziwe piękno sportu, 
a nie te głupie mecze w telewizji, 
które i tak przegrywamy. Wszyst-
kim radzę - wybierzcie się następ-
nym razem kibicować młodzieży. 
Nieważne jaka to będzie dyscypli-
na. Nie pożałujecie! 

Agnieszka 

Karolina Fronc wierzy, że wspólnymi siłami uda się pokonać chorobę.

Przy bożnicy są już znaki informujące o stre�e parkowania. 

Karolina Fronc 
w grudniu 2022 roku 
usłyszała diagnozę.

Zaczęło  się  od  podwyższonej 
temperatury, kataru, kaszlu, braku 
apetytu, bólów mięśni, osłabienia 
i bólu w dolnej partii pleców. Anty-
biotyki przepisane przez lekarza nie 
pomagały, rosła temperatura ciała, 
która zbliżyła się do 40 stopni Cel-
sjusza. W końcu trafiła do jednego 
z niderlandzkich szpitali na bada-
nia. Właśnie w tym kraju mieszka 
Karolina Fronc. Tam ból żołądka, 
mięśni, stawów, głowy i nerek był 
nie do zniesienia. Dębiczance leka-
rze zaczęli podawać morfinę.

-  Pojawiły  się  krwotoki  z  nosa, 
wymioty, osłabienie, zawroty gło-
wy, ból w stawach i okropna wy-
sypka - opisuje Karolina Fronc.

Kobieta w kilka dni straciła 12 kg 
wagi. Potwierdzono u niej szkliste 
ślady oznaczające zapalenie naczyń 
w płucach, które powoli zalewały 
się krwią. Wykryto  również dwa 
guzki na lewym płucu, a choroba, 
której nikt nie potrafił zdiagnozo-
wać zaczęła atakować prawe oko.

- W krótkim czasie zapalenie na-
czyń zajęło połowę oka - mówi Ka-
rolina Fronc.

Wątroba kobiety była na granicy 
wydolności. W końcu przyszły wy-
niki badań w kierunku przeciwciał 
ANCA  PR3,  które  stymulują  ko-
mórki  układu  odpornościowego 

Uchwałę  o  wyznaczeniu  kolej-
nych  stref  płatnego  parkowania 
na  terenie  miasta,  radni  podjęli 
w  grudniu  ubiegłego  roku.  Zna-
lazły się w niej miejsca postojowe 
na ulicy Ogrodowej i niemal po są-
siedzku, na placu pod bożnicą. 

Czytelnik,  który  zadzwonił  do 
naszej redakcji nie kryje oburzenia. 
Zwraca  uwagę,  że  nie  może  być 
płatnym parking, który nie posiada 
stosownych oznaczeń. A te to zna-
ki  pionowe  informujące  o  strefie 
płatnego parkowania, ale również 
poziome,  wyznaczające  stanowi-
ska dla pojazdów. Takich nie ma 
przy bożnicy,  co zdaniem miesz-
kańca Dębicy, czyni bezprawnym 
pobieranie tam opłat za postój. Na 

parkingu nie ma wymalowanych 
linii oddzielających poszczególne 
stanowiska. Zamiast  tego są  linie 
wytyczone z ciemniejszej niż resz-
ta parkingu kostki brukowej. Zda-
niem Waldemara Mytkosia, byłego 
szefa drogówki to za mało, a linie 
powinny być namalowane. 

Naczelnik Wydziału Infrastruk-
tury Urzędu Miejskiego Robert Sie-
radzki ma inny pogląd.

- Mamy opinie i orzeczenia, któ-
re  jasno  wskazują,  że  oznaczenie 
z kostki wystarczy - mówi. 

Nie wyklucza jednak, że na no-
wym  parkingu  pojawią  się  także 
linie  wymalowane  farbą,  ale  to 
dopiero  w  maju.  O  ile  w  ogóle. 
Naczelnik dodaje, że póki co pro-
blemu nie ma, ponieważ do czasu 
kompletnego  oznaczenia  parking 
jest bezpłatny i nie obowiązują na 
nim bilety.

(nan)

Na razie na placu przy bożnicy 
pojawiły się oznakowania 
pionowe.  Malowanie w maju. 
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Powiat dębicki

Wprowadzenie zmian ma przynieść oszczędności rzędu 18,5 mln zł rocznie.

Zadłużenie szpitala to 110 mln zł. Jest plan naprawczy

Likwidacja łóżek, zwolnienia 
pielęgniarek, sprzedaż stacji dializ

w szpitalu. Jak mówił przed kilko-
ma dniami starosta Piotr Chęciek, 
warunkiem  zaciągnięcia  kredytu 
przez szpital jest wdrożenie planu. 
Tylko  według  Grzegorza  Reguły 
nie jest on lekiem na to, co dzieje się 
przy Krakowskiej 91.

- Ameryki ten program nie odkry-
wa. Na każdym spotkaniu mówi-
my o tym, co się w tym dokumencie 
znalazło - podkreśla.

Jednym  z  działań  naprawczych 
ma być przekształcenie oddziałów 
psychiatrycznych  w  Straszęcinie 
w Centrum Zdrowia Psychicznego. 

- Taka sytuacja stwarza niepowta-
rzalną okazję na wydzielenie komó-
rek  organizacyjnych  związanych 
z psychiatrią i przekazanie ich do 
oddzielnego podmiotu (może pod 
nadzorem  Urzędu  Marszłakow-
skiego), dając  trwały efekt ponad 

7  mln  zł  oszczędności  -  czytamy 
w programie naprawczym szpitala 
w Dębicy.

Redukcja zatrudnienia
Ale najbardziej dotkliwy  z punk-
tu  widzenia  personelu  może  być 
kolejny pomysł na poprawę sytu-
acji. Chodzi o zmniejszenie  liczby 
łóżek  na  dwunastu  oddziałach: 
Wewnętrznym  I,  Chorób  We-
wnętrznych  i  Kardiologii,  Neu-
rologicznym  z  Pododdziałem 
Udarowym, Rehabilitacji, Obserwa-
cyjno-Zakaźnym i Chorób Wątroby, 
Dziecięcym, Noworodków i Wcze-
śniaków, Ginekologicznym i Gine-
kologii Onkologicznej, Położniczym 
z Salą Porodową, Chirurgii Ogólnej 
z Pododdziałem Gastroenterologii, 
Chirurgii Urazowej i Ortopedii oraz 
na Okulistycznym. Obecnie jest na 

nich  309 miejsc, po zmianach ma 
być 260. Najwięcej łóżek zlikwido-
wanych ma być na Oddziale Chi-
rurgii Ogólnej (10) oraz na Oddziale 
Noworodków  i  Wcześniaków  (6) 
i Oddziale Ginekologicznym i Gi-
nekologii Onkologicznej (6). 

To zwiększy procentowe obłoże-
nie oddziałów, ale na żadnym nie 
istnieje ryzyko, że zabraknie miejsc. 
Ale  może  spaść  jakość  świadczo-
nych usług, bo wraz z  likwidacją 
łóżek zmniejszeniu ulegnie  liczba 
zatrudnionych osób.

- Około sześćdziesiąt osób straci 
pracę - mówi Grzegorz Reguła.

Choć z planu naprawczego wy-
nika, że będzie to ok. 40 zwolnień 
w grupie pielęgniarek. Według wy-
liczeń szpitala pozwoli to zaoszczę-
dzić blisko 3 mln zł rocznie. 

Rada Społeczna zgadza się 
na kredyt, ale do rządu po 
pomoc się nie zwraca.

O tym, że szpital tonie w długach 
pisaliśmy w poprzednim numerze. 
W związku z tym, że brakuje pie-
niędzy m.in. na zapłacenie składek 
ZUS  dla  pracowników,  dyrekcja 
podjęła decyzję o zaciągnięciu kre-
dytu w kwocie 60 mln zł. Pomysł 
ten musiała zaopiniować Społeczna 
Rada Zespołu Opieki Zdrowotnej, 
na  czele  której  stoi  starosta  Piotr 
Chęciek. Ich decyzja nie jest wiążą-
ca dla ZOZ.

Dwóch się wstrzymało
Tuż przed posiedzeniem rady za-
padła  decyzja,  że  kredyt  będzie 
o  połowę  niższy.  Kwota  30  mln 
zł uzyskała akceptację większości 
członków rady. Dwóch się wstrzy-
mało. Byli to Grzegorz Reguła oraz 
Mateusz Pasek.

- Miałem dość płomienne  prze-
mówienie podczas posiedzenia ra-
dy - mówi ten pierwszy.

I dodaje, że co posiedzenie, to gło-
sują w sprawie kredytu dla dębic-
kiego szpitala.

- I chcę podkreślić tutaj, że to nie 
jest wina dyrekcji, tylko to wina sys-
temowa - mówi Grzegorz Reguła.

Według  niego  zadłużenie  ZOZ 
w Dębicy sięgnęło 110 mln zł i do-
póki rząd w Warszawie nie podej-
mie  sensownych działań,  to dalej 
będzie źle. A może i jeszcze gorzej.

- Chcemy dobrze i głosujemy za 
kredytami, a z drugiej strony robi-
my krzywdę szpitalowi. Pierwotnie 
miałem  być  przeciw,  ostatecznie 
się wstrzymałem - mówi wicewójt 
gminy Żyraków.

W  trakcie  posiedzenia  Rady 
Społecznej jednym z punktów był 
ten dotyczący planu naprawczego 

Kolejne  niespełna  2  mln  zł 
oszczędności rocznie ma przynieść 
sprzedaż stacji dializ.

- Szpital w Dębicy posiada funk-
cjonującą stację dializ oraz poradnię 
nefrologiczną. Z powodu braków 
kadrowych  nie  posiada  oddziału 
nefrologii. Taka sytuacja powoduje 
niekorzystną wycenę zabiegów dia-
lizoterapii - czytamy w planie.

Łącznie chcą oszczędzić  
18,5 mln zł

Dodatkowym problemem jest fakt, 
że sprzęt  i odczynniki do chemo-
filtracji są dostarczane przez zale-
dwie kilka firm, które jednocześnie 
prowadząc własne ośrodki nefrolo-
giczne,  stanowią  konkurencję  dla 
dębickiej stacji dializ.

-  W  takich  warunkach  wydaje 
się korzystne przeprowadzić nego-
cjacje z tymi firmami i wybrać naj-
korzystniejszą  ofertę  na  sprzedaż 
stacji i w celu zachowania ciągłości 
świadczeń dzierżawę jej pomiesz-
czeń  i  przekazanie  personelu  - 
brzmi fragment planu.

Łącznie na działaniach napraw-
czych, które zostały zawarte w do-
kumencie, szpital miałby oszczędzić 
18,5 mln rocznie.

- To nie jest lekarstwo na tą sytu-
ację, to nie załatwi problemu - mówi 
Grzegorz Reguła.

Odkąd on zasiada w radzie, to ani 
raz  to  gremium  nie  wystosowało 
żadnego pisma do rządu w sprawie 
sytuacji w szpitalu.

- A  jestem tu  już od ośmiu lat  - 
mówi.

I dodaje, że niektórzy członkowie 
rady zażądali, by na jedno z posie-
dzeń zaprosić parlamentarzystów 
i przedstawić im sytuację.

- Coś musimy robić, bo w dłuższej 
perspektywie tak to nie może funk-
cjonować - podkreśla Grzegorz Re-
guła.

Grzegorz Król
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Powiat dębicki
Samorządy też się dołożą

Nasi strażacy dostali 
na wozy 2,3 mln zł 

Kto ma zapłacić za kurs 
prawa jazdy ucznia?

Byli to przedstawiciele dwunastu 
jednostek z powiatów ropczycko-
-sędziszowskiego, kolbuszowskie-
go,  mieleckiego,  strzyżowskiego 
i dębickiego. Wśród tych ostatnich  
reprezentanci OSP z Czarnej, Jodło-
wej i Kozłowa. 

Dwie pierwsze jednostki z Ogól-
nopolskiego Programu Finansowa-
nia Służb Ratowniczych otrzymały 
po 950 000 zł na zakup średnich sa-
mochodów ratowniczo-gaśniczych, 

OSP Kozłów 400 000 zł na lekki sa-
mochód.

Zbigniew  Chmielowiec,  poseł, 
a jednocześnie wiceprzewodniczą-
cy Parlamentarnego Zespołu Stra-
żaków  radził  im,  by  jeszcze  tego 
samego dnia ogłaszali przetargi na 
te samochody. 

-  Doskonale  jesteście  zoriento-
wani, że w tamtym roku zabrakło 
podwozi. W tym roku też może być 
taka sama sytuacja - zauważył. 

Promesy odebrali m.in.: Krzysztof Pękala, prezes OSP Czarna i Tomasz 
Pazdan, prezes OSP Kozłów. Na zdjęciu brakuje Romana Grębskiego, 
prezesa OSP Jodłowa. 

Instruktorem jazdy w Mechaniku jest Romuald Ziobro.

Ochotnicy z pięciu powiatów odebrali w Komendzie PSP 
w Dębicy promesy na zakup nowych samochodów. 

Przy okazji wspomniał, że zainte-
resowanie kupnem nowych samo-
chodów na Podkarpaciu przeszło 
najśmielsze  oczekiwania  Parla-
mentarnego  Zespołu  Strażaków. 
Chętnych na ich zakup było ponad 
90 samorządów. Ostatecznie trafią 
tu  52 nowe wozy. Pieniądze na ich 
zakup pochodzić będą z Minister-
stwa Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji, Ministerstwa Klimatu 
i Środowiska i Komendy Głównej 
Państwowej Straży Pożarnej. Swo-
ją część dołożyć będą musiały rów-
nież samorządy. 

tra

Kursy  prawa  jazdy  uczniowie  
wybranych kierunków w szkołach 
w Dębicy  i w Brzostku mogą ro-
bić od lat. Są wpisane w podstawę 
programową, a więc obowiązkowe, 
dla uczących się w technikach po-
jazdów  samochodowych,  mecha-
nizacji rolnictwa i agrotroniki oraz 
weterynarii.  Ale  też  w  szkołach 
branżowych w zawodach: mecha-
nik i elektromechanik pojazdów sa-
mochodowych, mechanik-operator 
pojazdów i maszyn rolniczych czy 
kierowca mechanik.

W tym przypadku nie ma żad-
nych wątpliwości. Te pojawiły się 
w odniesieniu do  tzw. pracowni-
ków młodocianych. To uczniowie 
klas  wielozawodowych  w  szko-
łach  branżowych,  wśród  których 
są również przyszli mechanicy.

Różnica  pomiędzy  jednymi 
a drugimi polega na tym, że pierw-
si  realizują  zajęcia  praktyczne  na 
szkolnych warsztatach. Drudzy zaś 
u pracodawców, z którymi szkoła 
ma podpisaną umowę.

- I nie wiadomo, kto ma pokryć 
koszty  praktycznej  nauki  jazdy 

w  tym  drugim  przypadku,  czy 
szkoła  czy  ten  pracodawca  -  tłu-
maczy Ewa Zięba, dyrektor ZS nr 
4 w Dębicy.

W  jej  szkole  w  tym  roku  kurs 
prawa jazdy powinno zrobić dwu-
nastu młodocianych pracowników. 
Część teoretyczną już realizują. Co 
będzie z praktyczną, nie wiadomo. 
Wszystko zależeć będzie od odpo-
wiedzi, którą Starostwo Powiatowe 
w Dębicy otrzyma z ministerstwa.

Pismo z zapytaniem o to, kto ma 
finansować część praktyczną kursu, 
już zostało wysłane. Nie czekając 
na odpowiedź dyrekcja ZSZ nr 1 
w Dębicy podjęła decyzję, że szko-
ła przygotuje do egzaminu jednego 
ucznia, bo też tylko jeden jest obec-
nie do tego uprawniony.

Zadanie  ma  o  tyle  prostsze,  że 
Mechanik  dysponuje  dwoma  sa-
mochodami  nauki  jazdy.  Ma  też 
instruktora z prawie 30-letnim sta-
żem, którym jest Romuald Ziobro.

- Skoro uczniowi się to należy, nie 
możemy go skrzywdzić - tłumaczy 
dyrektor Bożena Zielińska.

Problem ten, co podkreśla szefo-
wa Mechanika, dotyczy 90 procent 
szkół w Polsce z klasami wieloza-
wodowymi.  Do  tej  pory  był  jed-
nak bagatelizowany.

JAG

W przypadku młodocianego 
pracownika odpowiedź na to 
pytanie nie jest jednoznaczna.
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Powiat dębicki

Największym powodzeniem, jak zawsze, cieszyły się stoiska przygotowane przez gospodynie. Tu KGW Straszęcin. Na kiermaszu w hali Ekonomika królowało rękodzieło. 

Wystąpił zespół Łączy nas talent, prowadzony przez Agatę Chciuk-Rokosz.

Kiermasz Wielkanocny i XV Powiatowy Konkurs na Pisankę Ludową i Plastykę Obrzędową

Gospodyń w tym roku było mniej, 
ale rękodzielnicy nie zawiedli 
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Auto nie pojedzie puste

Wandale w Straszęcinie

Za Jerzego Czerepaka

Strażacy też dorzucili 
dla kolegów z Ukrainy

Nagrała ich inna kamera

Nowy radny już po ślubowaniu
Jest program, będą 
czipować i edukować

Porozumienie o współpracy po-
między  samorządami  podpisane 
zostało ledwie kilka tygodni temu, 
a  już z gminy Dębica na Ukrainę 
rusza kolejna pomoc - tym razem 
skierowana  bezpośrednio  do  no-
wych partnerów.

-  Wiedzieliśmy,  że  oni  właśnie  
tego potrzebują  - mówi wójt Sta-
nisław Rokosz o  inicjatywie pod-
jętej przez władze i zaaprobowanej 
przez radnych podczas ostatniego 
posiedzenia Rady Gminy.

Chodzi o przekazanie strażakom 
z  Iczni  specjalnego  samochodu 
strażackiego. To auto marki DAF 
z  1979  roku,  wcześniej  używane 
przez druhów ochotników z OSP 
Pustków-Krownice.

- Jednostka zawiesiła działalność, 
więc im samochód nie jest już po-
trzebny,  a  strażakom  w  Ukrainie 
bardzo się przyda - tłumaczy Jacek 
Drobot, zastępca wójta.

Średni samochód bojowy nie po-
jedzie  do  Ukrainy  pusty.  Druho- Samochód udało się wyposażyć dzięki wsparciu strażaków OSP. 

Bezdomnymi psami w przytulisku  w Podgrodziu opiekują się 
wolontariusze. Fot. Fundacja Psi Azylek. 

Janusz Wota już po ślubowaniu. 

Umowa o współpracy z miastem Iczni podpisana przez 
gminę Dębica nie pozostanie tylko na papierze. 

wie z jednostek OSP: Podgrodzie, 
Stasiówka,  Braciejowa,  Zawada, 
Pustków pomogli w doposażeniu, 
przekazując  ze  swoich  zapasów 
sprzęt  wykorzystywany  podczas 
akcji ratunkowych: mundury, heł-
my, węże strażackie oraz apteczki.    

- Obecnie trwa procedura formal-
nego przekazania samochodu oraz 
sprzętu na Ukrainę - informuje za-
stępca wójta.

Prawdopodobnie  auto  zostanie 
podstawione na granicę i stamtąd 
odebrane przez strażaków z Iczni. 
Kolejnym wsparciem będzie prze-
kazanie materiałów budowlanych.

(nan)

Program, w którym znalazła się 
lista zadań do wykonania w tym 
zakresie,  radni  przyjęli  podczas 
ostatniej sesji. Kwota,  jaką w tym 
roku  samorząd  zamierza  wydać 
na ochronę zwierząt, obejmuje wy-
datki na: odławianie i zapewnienie 
schronienia bezdomnym zwierzę-
tom - na ten cel pójdzie 35,5 tys. zł. 
Ten punkt programu dotyczy także 
zwierząt gospodarskich.

Na opiekę weterynaryjną, którą 
jak w latach ubiegłych zapewniać 
będzie lek. wet Jakub Durda, gmina 
wyda 25 tys. zł. Na zakupy związa-
ne z ochroną zwierząt zabezpieczo-
no kwotę 8 tys. zł. 

Duża  część  sumy  zapisanej 
w programie, ma zostać przezna-
czona na edukację oraz czipowanie 
zwierząt. W tym roku to 21 tys. zł. 

Bezpańskie psy nadal trafiać bę-
dą do przytuliska w Podgrodziu, 
gdzie opiekę i socjalizację zapew-
niają im przede wszystkim wolon-
tariusze Fundacji Psi Azylek.

(nan)

O zdewastowaniu jednej z kamer 
monitoringu  policję  powiadomił 
prezes spółdzielni w Straszęcinie. 
Sprawcy działali w nocy, ale i tak 
zostali szybko namierzeni. Policja 
nie miała z tym problemu. Przede 

wszystkim dlatego, że nagrała ich 
inna z kamer osiedlowego monito-
ringu. Po drugie wszyscy są znani 
organom ścigania, bo już wcześniej  
mieli zatargi z prawem.

Wandale to mieszkańcy Straszęci-
na w wieku: 31, 35 i 35 lat. Usłyszeli 
zarzuty i odpowiedzą przed sądem 
za zniszczenie mienia, którego war-
tość oszacowana została na 5 tys. zł.

jov

Konieczność uzupełnienia składu 
Rady Gminy Żyraków pojawiła się 
po  śmierci  reprezentującego  Za-
wierzbie Jerzego Czerepaka. 

-  Nie  było  więcej  kandydatów, 
dlatego komisja wyborcza zaakcep-
towała kandydaturę Janusza Woty   
bez przeprowadzenia wyborów - 
wyjaśnia wójt Marek Rączka. 

Dla Janusza Woty, który jest eko-
nomistą i zajmuje się planowaniem 
transportu,  to debiut w samorzą-

dzie.  Deklaruje,  że  nie  jest  zwią-
zany  z  żadną  partią  polityczną, 
natomiast  od  początku  powsta-
nia  działa  w  Stowarzyszeniu  dla 
Zawierzbia.  I  to  członkowie  tego 
gremium zmotywowali go do zgło-
szenia kandydatury w wyborach.

Nowy radny złożył już ślubowa-
nie i uczestniczył w swojej pierw-
szej  sesji.  Za  najważniejsze  dla 
Zawierzbia  uważa  poprawę  bez-
pieczeństwa, bo od jakiegoś czasu 
we wsi dochodzi do włamań i kra-
dzieży oraz ulepszenie komunikacji 
z Dębicą. Będzie zabiegał o remon-
ty i budowę dróg.

(nan)

90 tys. zł. w swoim budżecie 
zabezpieczyła gmina Dębica na 
ochronę zwierząt.

Do zniszczenia urządzenia 
monitoringu doszło na terenie 
spółdzielni mieszkaniowej.

Wybory nie były konieczne, 
bo Janusz Wota był jedynym 
kandydatem. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Pamięci Wisławy Szymborskiej

Wzbogacą się szkolne biblioteki

Cztery zwyciężczynie

14 500 zł na książki 

Muzeum z imieniem 
i aleją zasłużonych 

W kategorii klas 4-6 pierwsze miejsce zajęła Julia Latocha ze Żdżar.

na Lis (SP Czarna). Wyróżnieni zo-
stali Konrad Pyrkowski (SP Żdżary) 
i Kamila Drożdż (SP Czarna).

W przerwie uczennice ze Żdżar 
Amelia  Żołądź  i  Aleksandra 
Pietraszewska  wykonały  utwór 
Wisławy Szymborskiej Nic dwa 
razy z repertuaru Sanah. Akom-
paniował  im  Krzysztof  Kajpust. 
Uczestnicy obejrzeli przygotowa-
ną przez organizatorów wystawę 
tomików  wierszy  poetki  i  prac 
poświęconych jej twórczości. Była 
też ekspozycja zakładek do ksią-

żek wykonanych przez uczniów 
SP w Żdżarach z cytatami noblist-
ki.

Przedsięwzięcie zostało zorgani-
zowane  we  współpracy  z  Gmin-
nym Centrum Kultury i Promocji 
w Czarnej, które ufundowało na-
grody.  Jego  organizatorkami  by-
ły  nauczycielki  języka  polskiego 
Anna Grabowska i historii Dorota 
Szutka.W przygotowaniach poma-
gali również Rada Rodziców i rad-
ny gminny Marek Ziaja.

Janusz Grajcar

Jury przyznało po dwie 
główne nagrody w dwóch 
kategoriach wiekowych.

Gminny  Konkurs  Recytator-
ski  Poezji  Wisławy  Szymborskiej 
w Żdżarach został zorganizowany 
w ramach Ogólnopolskiego Projek-
tu Edukacyjnego Mistrzyni Szym-
borska. Senat RP ogłosił rok 2023 
rokiem naszej noblistki. 

W  konkursowe  szranki  stanęło 
32  uczestników  ze  szkół  podsta-
wowych  z  Borowej,  Chotowej, 
Czarnej,  Głowaczowej,  Starej  Ja-
strząbki  i Żdżar.  Jurorki, którymi 
były  nauczycielki  języka  polskie-
go, przyznały najlepszym nagrody 
i wyróżnienia.

W  rywalizacji  klas  4-6  pierw-
sze  miejsce  ex-aequo  zajęły  Julia 
Latocha  (SP  Żdżary)  i  Angelika 
Modelska  (SP  Chotowa).  Drugie 
przypadło w udziale Emilii Szęszoł 
(SP Głowaczowa) i Michalinie Wilk 
(SP  Borowa).  Trzecie  zajęły  zaś 
Amelia Majka (SP Borowa) i Julia 
Ruda  (SP Chotowa). Wyróżnione 
zostały  Gabriela  Guzik  (SP  Stara 
Jastrząbka)  i  Lena  Gruszowska 
(SP Chotowa).

Najlepsze z klas 7-8 były Nikola 
Boroń i Olga Jensz (obie SP Czarna). 
Drugie  nagrody  odebrali  Sandra 
Modelska (SP Chotowa) i Nikodem 
Rynkar (SP Żdżary), a trzecią Mile-

Jacek Podlasek, prezes TPPiZP za-
strzega, że chodzi o to, by Muzeum 
Regionalne  w  Pilźnie  nosiło  imię 
Rodziny  Szczeklików  wtedy,  gdy 
przeniesie się  już do swojej nowej 
siedziby,  mieszczącej  się  w  domu 
przez tę rodzinę wcześniej zamiesz-
kiwanym. Wtedy również w otacza-
jącym go ogrodzie miałaby powstać 
Aleja Zasłużonych Pilźnian. 

- Nad jej formą jeszcze się zasta-
nawiamy.  Myślę,  że  mogłyby  to 
być tablice ustawione wzdłuż alejek 
z nazwiskami i opisami osób zasłu-
żonych.  Tak  tych  sprzed  lat,  jak 
i współczesnych, którym zawdzię-

czamy to, że Pilzno jest dziś mia-
stem takim jakim jest - tłumaczy. 

To oczywiście melodia przyszło-
ści, bo choćby na  to, by muzeum 
nosiło nazwę Rodziny Szczeklików 
najpierw  zgodę  wyrazić  muszą 
radni, a ci przecież zdanie na ten 
temat mogą mieć zupełnie inne. 

Zanim  jednak  do  tego  dojdzie 
TPPiZP zamierza zacieśnić współ-
pracę ze szkołami i radami sołec-
kimi  ze  wszystkich  miejscowości 
w gminie. Wszystko po to, by mieć 
lepszy dostęp do informacji o od-
bywających się tam wydarzeniach. 

-  Chcemy  o  tym  pisać  w  rocz-
niku,  by  po  ludziach,  którzy  je 
organizują, pozostał jakiś ślad dla 
przyszłych pokoleń - wyjaśnia Ja-
cek Podlasek.

tra

Pieniądze  pochodzić  będą 
z  Narodowego  Programu  Roz-
woju  Czytelnictwa  2.0.  na  lata 
2021-2025. Wojewoda Podkarpacki 

zdecydował, że szkoły podstawowe 
w Łękach Dolnych, Słotowej, Strze-
gocicach i Zwierniku dostaną na za-
kup książek po 2 500 zł. Po 1 500 zł 
otrzymają szkoły w Lipinach, Ma-
chowej  i  Pilźnie.  Dofinansowanie 
pokryje 80% kosztu zakupu ksią-
żek. Dołożyć trzeba będzie 3 625 zł. 

tra

Takie propozycje padły podczas 
zebrania Towarzystwa Przyjaciół 
Pilzna i Ziemi Pilzneńskiej. 

Z dotacji skorzysta siedem 
oddziałów przedszkolnych 
w gminie Pilzno.  

Czarna, Pilzno

eprasa.pl dabc4b4b1c



16
Nr  14 (1178) 

Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Przetargi rozstrzygnięte

Teraz etap powiatowy

Wyremontują 21 kilometrów dróg

Rywalizowali w szkole w Dęborzynie
Sprawdzają pod 
względem formalnym

Z tej kwoty ponad 3,4 mln zł bę-
dzie  wkładem  własnym  gminy, 
a  pozostałe  9  mln  zł  pochodzić 
będzie z Polskiego Ładu. Zadanie 
podzielone zostało na dwa etapy.

-  I  złożyliśmy  dwa  wnioski. 
W  pierwszym  wnioskowaliśmy 
o 5, a w drugim o 4 mln zł - wy-
jaśnia  wiceburmistrz  Brzostku 
Adam Kostrząb.

Te  pieniądze  pierwotnie  miały 
wystarczyć,  by  zadanie  zrealizo-
wać, jednak dynamicznie zmienia-
jące  się  ceny  sprawiły,  że  gmina 
musi wesprzeć się własnymi pie-
niędzmi.

Drugą umowę podpiszą 
po świętach

W dniu, kiedy do sprzedaży trafi 
ten numer Obserwatora Lokalnego, 
czyli we wtorek 4 kwietnia, władze 
Brzostku podpiszą umowę z wyko-
nawcą pierwszego etapu. Będzie to 
Przedsiębiorstwo Drogowo-Mosto-
we z Dębicy.

- Umowa na drugi etap podpisa-
na zostanie po świętach wielkanoc-
nych - dodaje Adam Kostrząb.

Wykonawcą  najprawdopo-
dobniej  będzie  firma  Ligęzka  ze 
Strzegocic.  To  właśnie  ta  spółka 
wygrała przetarg, a obecnie  trwa 

analiza  złożonych  dokumentów. 
Dzięki zadaniu remontu doczeka 
się 55 odcinków dróg.

- Z premedytacją używam słowa 
odcinków,  bo  w  wielu  miejscach 
wybudowane zostaną właśnie od-
cinki, a nie całe drogi - podkreśla 
wiceburmistrz Kostrząb.

Nawierzchnia asfaltowa położo-
na zostanie na łącznej długości 21 
km dróg publicznych i wewnętrz-
nych, a po zakończonych robotach 
mieszkańcy gminy będą mieli  ła-
twiejszy dojazd do swoich domów, 
ale też np. do pól.

- Przygotowywaliśmy się do te-
go  bardzo  długo.  Pani  skarbnik 
(Elżbieta  Łukasik  -  przyp.  red.) 
dopinała  kwestie  finansów,  a  ja 
prowadziłem rozmowy między in-
nymi z sołtysami - mówi Adam Ko-
strząb.

Wiceburmistrz  poprosił  ich 
o  przygotowanie  list  dróg,  które 
w  poszczególnych  miejscowo-
ściach powinny być wybudowane. 
Włodarz poprosił również, by usta-
lili jakąś hierarchię, co według nich 
powinno być zrobione w pierwszej 
kolejności. Sołtysi na apel odpowie-
dzieli, nawet z nawiązką. A dróg, 
które  w  ich  ocenie  powinny  być 
wykonane w pierwszej kolejności 

było wiele. Przedstawili władzom 
ponad sto odcinków dróg.

Jeśli pojawi się możliwość, 
to złożą wniosek

Te, które ostatecznie w ramach za-
dania  nie będą  realizowane  mają 
łączną długość ok. 8-9 km. I w tym 

roku prawdopodobnie budowane 
nie będą.

- No, chyba że gdzieś pojawi się 
jakieś  źródełko  z  pieniędzmi,  to 
wniosek  oczywiście  złożymy,  bo 
w zasadzie nie zostało tego dużo. 
Choć to tak naprawdę nie wszyst-
ko - mówi wiceburmistrz Brzostku.

Drogi budowane będą w: Bączał-
ce, Brzostku, Bukowej, Głobikówce, 
Gorzejowej, Grudnej Dolnej, Grud-
nej  Górnej,  Januszkowicach,  Ka-
mienicy Górnej, Kleciach, Nawsiu 
Brzosteckim,  Siedliskach  Bogusz 
oraz w Smarżowej.

Grzegorz Król

W kategorii uczniów szkół pod-
stawowych klas I-IV wygrała Alek-
sandra Latocha (SP nr 1 Jodłowa), 
drugi był Krzysztof Papciak (SP nr 
1 Jodłowa), a trzecia Wiktoria Bułat 
(SP nr 3 Jodłowa). 

W  kategorii  dla  uczniów  klas 
V-VIII  zwyciężyła  Olga  Bałucka 
(SP Dębowa), druga była Gabriela 
Warzecha (SP nr 1 Jodłowa), a trze-
cie miejsce wywalczyła Dominika 
Serwatka (SP nr 1 Jodłowa).

Jedną z budowanych dróg będzie ta prowadząca do domów w Nawsiu Brzostecim.

Około 12,4 mln zł kosztować będą roboty drogowe, które 
ruszą niebawem w gminie Brzostek.

Wśród  uczniów  szkół  ponad-
podstawowych zwyciężyła Regina 
Kaczka, druga była Aneta Szpak, 
a  trzecia  Karolina  Fik.  Wszyst-
kie z Liceum Ogólnokształcącego 
w Jodłowej. 

Laureaci pierwszego i drugiego 
miejsca wezmą udział w elimina-
cjach powiatowych konkursu.

rar

Pieniądze na  to zadanie pocho-
dzą z Polskiego Ładu, a jest to kwo-
ta ponad 3,9 mln zł. W przetargu 
wystartowały dwie firmy, a obec-

nie trwa analiza dokumentów pod 
względem formalnym. Jeśli firma 
z niższą ofertą ją przejdzie, to - jak 
zapewnia wójt gminy Jan Janiga - 
samorząd jest skłonny dołożyć ok. 
600 tys. zł, których brakuje. Drogi 
remontowane będą we wszystkich 
miejscowościach gminy.

rar

Około 8 km dróg planuje 
zbudować lub wyremontować 
gmina Jodłowa.

Blisko trzydziestu uczestników wzięło udział w eliminacjach 
gminnych ogólnopolskiego konkursu pożarniczego.
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Kościół, religia, wiara

BISKUP WYDAŁ ZGODĘ
W Wielki Czwartek we wszyst-
kich para�ach celebrowana jest 
tylko Msza Wieczerzy Pańskiej, 
na pamiątkę ustanowienia Eu-
charystii i kapłaństwa. Rozpo-
czyna ona Triduum Paschalne. 
Za zgodą biskupa ordynariusza 
Andrzeja Jeża podczas niej wier-
ni będą mogli przyjąć komunię 
św. pod dwiema postaciami.

DROGA KRZYŻOWA
W Wielki Piątek w para�i św. 
Grzegorza Papieża wierni 
uczestniczyć będą w trzech dro-
gach krzyżowych. O 9:00 roz-
pocznie się ta w plenerze od 
kapliczki w Gorzejowej i z Jawo-
rza od skrzyżowania do kościo-
łów w tych miejscowościach. 
O 10:00 rozpocznie się kolejne 
nabożeństwo pasyjne w świąty-
ni w Gorzejowej. O 21:00 będzie 
tu droga krzyżowa śpiewana.

WIECZYSTA WSTRZYMANA
Przerwa w wieczystej adoracji 
w dolnym kościele Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy potrwa od 
Wielkiej Środy od 18:00 do wtor-
ku po Wielkanocy do 8:30. 

SPOTKANIE ODWOŁANE
W związku z małym zaintereso-
waniem nie odbyło się wielka-
nocne spotkanie dla starszych 
i samotnych, które planowała 
zorganizować para�a św. Stani-
sława BM w Jodłowej. Zgłoszo-
nym i potrzebującym Caritas 
Para�alna rozwiozła w Wielki 
Wtorek paczki, składając przy 
okazji świąteczne życzenia.

W organizowanej już po raz drugi przez Stowarzyszenie Rodzin Katolickich działające przy para�i Dobrego Pasterza w Nagawczynie Rowerowej Drodze 
Krzyżowej wzięło udział ponad 50 osób. W trasie odwiedzili wszystkie kościoły para�alne w Dębicy, rozważając w nich kolejne stacje nabożeństwa 
pasyjnego. W grupie jechali też proboszcz z Nagawczyny ks. Mieczysław Jakóbczyk i burmistrz Dębicy Mariusz Szewczyk.

Jeden ze śmiałków w 20-kilometrową drogę wybrał się na hulajnodze. Grupa zawitała m.in. do dolnego kościoła Miłosierdzia Bożego.
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Powiat dębicki
Gminny Konkurs na Palmę Wielkanocną w Czarnej

Rodzina Urbanków z pierwszą nagrodą. 
Zadecydowała wysokość, a także... jajo

- Dlatego wyszła palma bardziej 
artystyczna, niż tradycyjna - tłuma-
czy Łukasz Urbanek.

Starali się użyć jak najwięcej na-
turalnych  elementów,  by  spełnić 
wymogi konkursu. Zbierali trawy 
z łąk, gałązki wierzby i leszczyny. 
Wykorzystali zasuszone latem zioła 
i kwiaty, takie jak mięta ogrodowa, 
lawenda, astry, czosnki, kostrzewa, 
wrotycz  czy  nawłoć.  Część  traw 
ufarbowali, część została w natu-
ralnym kolorze.

Za stelaż posłużyły im leszczyno-
we gałęzie, które są dosyć elastycz-
ne. Całość zdobiły kwiaty z bibuły 
i krepiny oraz element najbardziej 
charakterystyczny, czyli malowane 
przez Anetę Urbanek jajo.

- Proboszcz zażartował nawet, że 
nasza palma była z  jajem - mówi 
Łukasz Urbanek,

A poświęcili  temu dziełu sporo 
czasu. Już ponad tydzień wcześniej 
rozważali różne warianty stelażu. 

Kiedy podjęli decyzję, zaczęli zdo-
bienie.  To  trwało  od  wtorku  do 
piątku  popołudniami,  a  Anecie 
i Łukaszowi Urbankom pomaga-
ły ich dzieci Oliwia, Lena, Piotrek 
i najmłodszy Wojtuś.

Kiedy ich palma została zmierzo-
na, okazało się, że ma 7,23 m. I to 
właśnie do rodziny z Golemek tra-
fiła główna nagroda 300 zł, ufundo-
wana przez wójta Józefa Chudego 
i proboszcza parafii MB Nieustają-
cej Pomocy ks. Marcina Krępę.

Kolejne  miejsca  zajęły  palmy 
przygotowane przez: rodzinę An-
ny Wojnarowskiej-Kania (5,62 m), 
KGW  Podlesie  (4,97  m),  klasę  5 
z SP w Jaźwinach (4,35 m), rodzi-
nę Szczerbów (4,25 m), Rycerstwo 
Niepokalanej  z  Czarnej  (3,80  m), 
rodzinę Szygutów  (3,46 m), Koło 
Energicznych  Kobiet  w  Golem-
kach (3,40 m), KGW Róża (3,96 m) 
i KGW Czarna (3,11).

JAG Najwyższą palmę przygotowali Aneta i Łukasz Urbankowie z dziećmi Oliwią, Leną, Piotrkiem i Wojtusiem.

Wszystkie dzieła zostały dokładnie zmierzone. Msza św. rozpoczęła się od procesji wokół kościoła. Konkurs zorganizowała Małgorzata Pękala (pierwsza z lewej).

Projekt wykonała Aneta Urbanek, która jest plastyczką. 
A później realizowała go wspólnie z mężem i dziećmi.
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Aneta Erazmus poleca zajączki. A Maria Bodzioch pyszną paschę. 

Jeszcze zdążysz zrobić

Pascha i faszerowane zajączki 
zrobią furorę na świątecznym stole

A w zajączku kurczak
Zajączki faszerowane mięsnym na-
dzieniem to przepis pani Anety.

 Na ciasto potrzebujemy: 2 szkla-
nek mąki, 40 dag masła, 2 łyżeczek 
cukru, 100 ml ciepłego mleka, 10 
dag  świeżych  drożdży,  szczypty 
soli i jednego jajka. 

I  robimy:  w  misce  rozcieramy 
mąkę z masłem. Następnie dodaje-
my sól, cukier,  jajko oraz drożdże 
wymieszane  z  ciepłym  mlekiem. 
Zagniatamy ciasto.

Teraz  przygotowujemy  farsz; 
składniki to: 250 dag mięsa z piersi 
kurczaka, 2 średnie cebule, majera-
nek, pieprz i sól. 

Mięso  gotujemy  w  wodzie  do 
miękkości. Cebulę kroimy w piór-
ka  i  podsmażamy  na  patelni  na 
złoty kolor. Ugotowane mięso oraz 
podsmażoną cebulę rozdrabniamy 
blenderem. Farsz doprawiamy solą, 
pieprzem oraz majerankiem.

Będziemy  potrzebować  jeszcze 
żółtka, 3 łyżek mleka, rodzynek lub 
śliwek suszonych - to do dekoracji. 
Wykonanie wymaga chociaż mini-

sła, szklankę cukru pudru, opako-
wanie cukru waniliowego, 1 dużą 
łyżkę skórki z cytryny, 5 żółtek, 10 
dag smażonej skórki pomarańczo-
wej, 10 dag orzechów włoskich,10 
dag suszonych moreli i 10 dag ro-
dzynek oraz 1 łyżkę spirytusu. 

Wykonanie  jest  proste.  Masło 
ucieramy z cukrem pudrem  i  cu-
krem  waniliowym  na  puszysty 
krem  i  wciąż  cierpliwie  ucierając 
dodajemy po jednym żółtku. Uwa-
ga! Jajka wcześniej należy sparzyć 

Przepisami na Wielkanoc dzielą się gospodynie z Woli 
Wielkiej: Aneta Erazmus i Maria Bodzioch. 

temp. 190-200°C przez około 10-15 
min. 

Po wyjęciu z pieca zajączki po-
winny być lekko przyrumienione, 
z chrupiącą skórką. Smakują wy-
śmienicie, a i wyglądają bardzo ład-
nie, ubogacą każdy świąteczny stół.

Bakalie do spirytusu
Pascha  to  specjalność  Marii  Bo-
dzioch. 

Będziemy potrzebować: kg sera 
trzykrotnie zmielonego, 30 dag ma-

malnych  zdolności  plastycznych, 
żeby  zajączki  były  podobne  do... 
zajączków. 

Ciasto  dzielimy  na  12-14  rów-
nych  części.  Z  pierwszej  części 
odrywamy  około  1/3  -  ulepimy 
z  tego głowę, uszy, ogonek  i nos 
zajączka. Pozostałe 2/3 ciasta lekko 
rozwałkowujemy lub rozgniatamy 
w  rękach.  Na  środek  nakładamy 
łyżkę farszu i zlepiamy brzegi two-
rząc podłużną bułeczkę - to będzie 
tułów zajączka. Do  tułowia dole-
piamy  głowę,  uszy,  nosek  i  ogo-
nek  -  elementy  te najlepiej  przed 
przyklejeniem  lekko zwilżyć wo-
dą. Czynność powtarzamy aż do 
wykorzystania wszystkich przygo-
towanych części. 

Rodzynki  lub śliwki kroimy na 
mniejsze kawałki  i  robimy z nich 
oczy.  Uformowanego  i  gotowe-
go  zajączka  układamy  na  blasze 
wyłożonej papierem do pieczenia, 
smarujemy żółtkiem rozbełtanym 
z mlekiem i pieczemy na złoty ko-
lor  w  piekarniku  nagrzanym  do 

wrzątkiem,  jak zawsze, kiedy do-
dajemy je do dań w formie surowej. 
Dodajemy ser, posiekane bakalie, 
w  tym  morele  i  rodzynki,  które 
wcześniej  moczymy  w  spirytu-
sie, a przed krojeniem odsączamy. 
Wszystko delikatnie mieszamy. 

Sito o średnicy około 20 cm wykła-
damy gazą, na którą przekładamy 
masę serową. Brzegi gazy zawijamy 
i przykrywamy talerzykiem, który 
należy obciążyć. Na całą noc wsta-
wiamy  do  lodówki,  podkładając 
pod sito talerz. Rano masę serową  
wykładamy na talerz i dekorujemy. 

Każda gospodyni po swojemu
Ile  pań  domu,  tyle  sposobów  na 
wykonanie  tego  samego  dania. 
I tak do paschy niektóre gospody-
nie  dodają  jeszcze  śmietanę  oraz 
inne  niż  w  przepisie  pani  Marii 
bakalie: orzechy laskowe, figi lub 
migdały. 

Duże  pole  do  popisu  daje  tak-
że  farsz do zajączków. Nadzienie 
można  przygotować  tak,  by  tym 
wesołym świątecznym daniem mo-
gły cieszyć się także osoby, które nie 
jedzą mięsa. Możliwości jest wiele: 
kapusta, pieczarki, grzyby leśne.

(nan)
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Kultura
Z Gilowic przywiozły złote, srebrne i brązowe medale 

Wystąpili w Rzeszowie

Podium należało do naszych tancerek 

W kwietniu w Jarosławiu
Na scenie Domu Kultury Śnieżka 
zaprezentowało się 70 uczniów

Dębicką  Akademię  Tańca  Soul 
Dance  na  turnieju  w  Gilowicach 
reprezentowały  3  tancerki,  które 
wystąpiły w 4 choreografiach. 

Alisa Gawle i Julia Wolicka star-
tując w kategorii duety show 13-16 
lat wytańczyły złoto. Jednak medal 
to nie jedyny ich sukces, bo dziew-
czyny  zgarnęły  również  nagrodę 
specjalną  na  najlepszego  duetu 
show  dance  we  wszystkich  gru-
pach wiekowych. 

Julia Wolicka zdobyła też srebro 
w  kategorii  solo  show  13-16  lat, 
a  Alisa  Gawle  brąz  w  solo  show 
9-12 lat. Ze srebrem z Gilowic wró-
ciła też Maja Piątek, startująca w ka-
tegorii solo show 9-12 lat. 

Na  drugim  stopniu  podium 
stanęła  również  mini  formacja 
ze Szkoły Tańca Fame w Dębicy. 
W choreografii zatytułowanej Te-
atr Lalek zaprezentowały się: Nata-
lia Rybka, Otylia Kawa, Antonina 
Sygnarowicz, Hanna Cieśla, Blan-
ka Żybura, Wiktoria Fluder i Mile-
na Michalska.

Wyróżnienie jurorzy wręczyli ze-
społowi Fame-iki w składzie: Mile-
na Michalska, Karolina Stasiowska, 
Zuzanna Szela, Hanna Cieśla, Blan-
ka  Żybura,  Natalia  Rybka,  Julia 

Pietrucha, Antoninia Sygnarowicz, 
Otylia Kawa, Wiktoria Fluder, Zu-
zanna Majka, Julia Zając, Zuzanna 
Matysik, Amelia Jonczyk, Gabriela 
Szacik, Helena Krzeszowiec, Emilia 
Wisińska i Aleksandra Bukowska.

Grupa wystąpiła w choreografii 
Pac-Man  przygotowanej,  podob-
nie jak poprzednia, przez Damiana 
Rusyna. 

Świetnie na Revolution of Dance 
zaprezentowali  się  również  pod-
opieczni Jagody Puzi z grupy Ima-
ge Dance, działającej w Pustkowie 
-Osiedlu przy Stowarzyszeniu Or-
kiestra Dęta – Gmina Dębica.

Srebrne medale wywalczyli: Maja 
Marszałek i Milena Ciesielska, star-
tujące w kategorii duet show dance 
17+, a także występująca w katego-
rii formacja show dance 17+ grupa 
seniorska. 

Z brązowymi medalami wróciły 
do domu: Maja Sokół i Maria Kol-
busz (kategoria: duet show dance 
9-12 lat) oraz grupa juniorska (ka-
tegoria formacja show dance 9 - 12 
lat).  Gabriela  Nędza  (solo  show 
dance, 17+) i Igor Małeńczuk (solo 
show dance 9-12 lat), otrzymali wy-
różnienia. 

tra

Żyraków). Drugie miejsce ex-aequo 
zajęły aż trzy osoby, byli to: Michał 
Wójcik (SP Kamienica Dolna), Kac-
per Stasiowski (SP Januszkowice) 
i  Eliza  Markiewicz  (SP  Siedliska-
-Bogusz).

Trzecia  pozycja  przypadła  ze-
społowi 4  for U z SP w Brzostku 
w  składzie:  Emilia  Drechny,  Mi-
lena  Nowak,  Aleksandra  Płaziak 
i Seweryn Płaziak. Wyróżnione zo-
stały natomiast Malwina Pisarz (SP 
Wiewiórka)  i  Stefania  Świerczek 
(SP Pilzno).

Wśród uczniów klas 7-8 najwyżej 
oceniony został Jakub Dobkowski 
(SP  nr  3  Dębica).  Drugie  miejsca 

przypadły w udziale Weronice Po-
drazie (SP Nagoszyn) i Emilii Ca-
baj (SP nr 3 Dębica), a trzecie zajęły 
Amelia Bała (SP nr 5 Dębica) i Emi-
lia Śliwa (SP nr 10 Dębica).

Wszyscy  uczestnicy  otrzymali 
dyplomy, a  laureaci  i wyróżnieni 
nagrody ufundowane przez Radę 
Rodziców prze Szkole Podstawo-
wej nr 3 w Dębicy oraz Starostwo 
Powiatowe  w  Dębicy.  Organiza-
torkami imprezy były nauczycielki 
języka angielskiego w Szkole Pod-
stawowej  nr  3  w  Dębicy  –  Edyta 
Augustyn,  Monika  Szymańska 
i Halina Szpara.

JAG

Młodzi tancerze z grupy Image Dance z instruktorką Jagodą Puzią, tuż po odebraniu medali. 

Jakub Dobkowski (pierwszy z lewej) wygrał w kategorii klas 7-8.

W Ogólnopolskim Turnieju Tańca Revolution of Dance 
wzięły udział tancerki z Soul Dance, Fame i Image Dance.

Powiatowy  Konkurs  Piosenki 
Angielskiej English Song Compe-
tition  już po raz szesnasty zorga-
nizowała Szkoła Podstawowa nr 3 
w Dębicy. Do udziału w nim za-
proszeni zostali uczniowie klas 4-6 
szkół podstawowych powiatu dę-
bickiego.

Na scenie wystąpili przedstawi-
ciele 25 z nich. Jurorzy, którymi byli 
Marzena Dziurzyńska (nauczyciel-
ka języka angielskiego), Joanna So-
sin  (muzyk  i nauczycielka  języka 
angielskiego),  Agnieszka  Augu-
stynowicz  (nauczycielka  śpiewu 
i trenerka emisji głosu) oraz Paweł 
Adamek (muzyk, dyrygent, twórca 
dębickich oper), wysłuchali 39 pro-
pozycji. Zaprezentowało je 32 soli-
stów, trzy duety i cztery zespoły.

Zadaniem  jury  było  zwrócenie 
uwagi nie tylko na formę przeka-
zu i poprawność językową wyko-
nanego  utworu.  Ważna  była  też 
choreografia,  warsztat  wokalny, 
osobowość, poczucie rytmu, dyk-
cja, muzykalność i ogólny wyraz ar-
tystyczny.

Po  uwzględnieniu  wszystkich 
tych  czynników  w  kategorii  klas 
4-6  pierwsza  nagroda  przyznana 
została  Magdalenie  Czerniak  (SP 

Do finału, który odbędzie się 22 
kwietnia  w  Jarosławiu  nomino-
wanych zostało sześcioro naszych 

recytatorów. A są to: Kamila Wa-
niewska,  Nikola  Gawlik  i  Emi-
lia  Śliwa  z  Miejskiego  Ośrodka 
Kultury w Dębica, a także Nikola 
Kloc, Michał Zołotar  i Aneta Ma-
zur z Centrum Kultury i Bibliotek 
Gminy Dębica. 

tra

Wśród nich najlepsi okazali się 
Magdalena Czerniak z Żyrakowa 
i Jakub Dobkowski z Dębicy.

Za nami eliminacje rejonowe do 
XXIII Wojewódzkiego Konkursu 
Sacrum w literaturze i sztuce. 

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Shazam. Gniew bogów
31 marca, 1, 2, 4, 5 kwietnia, godz. 16:00
2D dubbing/ animacja/ 130 min./ od lat: 13, produkcja: 
USA, bilety 17 zł, 15 zł - ulg.

Co w trawie gra
11, 12 kwietnia, godz. 15:30
14, 15, 16, 18, 19 kwietnia godz. 16:00
2D dubbing/ animacja, familijny/ 85 min./ od lat: 4
Produkcja: Chorwacja, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Pokolenie Ikea
11, 12 kwietnia, godz. 17:30
2D PL/ komedia, romans/ 103 min./ od lat: 15, 
Produkcja: Polska, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Krzyk VI
11, 12 kwietnia, godz. 19:45
2D napisy/ horror/ 123 min./ od lat: 15, produkcja: USA 
bilety 17 zł, 15 zł - ulg

John Wick 4
14, 15, 16, 18, 19  kwietnia, godz. 18:00
2D napisy/ akcja, kryminał/ 169 min./ od lat: 15 
produkcja: USA, Chiny bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Opiekun
31 marca, 1, 2, 4, 5 kwietnia, godz. 18:45
2D PL/ dramat/ 94 min./ od lat: 15, produkcja: Polska, 
bilety 17 zł, 15 zł - ulg. 

Billy Batson, który staje się superbohaterem 
po wypowiedzeniu słowa „Shazam!”, razem 
z przybranym rodzeństwem próbuje po-
wstrzymać trzy boginie przed użyciem arte-
faktu zdolnego zniszczyć świat.

Ket gra na gitarze w zespole złożonym z koni-
ków polnych. W pobliżu mieszka Antonina - 
księżniczka mrowiska, w którym zabroniona 
jest wszelka muzyka i panuje etos pracy. Spo-
tykają i zaprzyjaźniają.

Adaptacja bestsellerowej powieści o tym sa-
mym tytule autorstwa Piotra C. Dla główne-
go bohatera seks, fantazje erotyczne i szybkie 
romanse to punkt wyjścia do opowieści o re-
aliach, w jakich żyją współcześnie młodzi.

Po ostatnich zabójstwach zamaskowanego 
mordercy czwórka ocalałych zostawia za sobą 
Woodsboro i rozpoczyna nowy rozdział w ży-
ciu. Sprawy nie toczą się jednak po ich myśli.

Ceny idą w górę, więc także stawka za głowę 
legendarnego zabójcy, Johna Wicka przebi-
ła już sufit. Stając do ostatecznego pojedynku, 
który może dać mu upragnioną wolność i za-
służoną emeryturę, John wie, że może liczyć 
tylko na siebie.

Borykający się z kryzysem małżeńskim dzien-
nikarz dostaje polecenie, by zająć się współ-
czesnymi historiami ludzi, w których życie 
w cudowny sposób wkroczył św. Józef.
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Rozmaitości

Miotasz się i nie wiesz co wybrać. 
A wystarczy pójść za głosem ro-
zumu. Głos serca odstaw na chwi-
lę na bok.

Ten tydzień będzie trudny pod 
wieloma względami. Skup się jed-
nak na swoich najbliższych, bo oni 
są najważniejsi.

Skorzystaj z okazji, która poja-
wi się koło weekendu. Ani przez 
chwilę się nie zastanawiaj, bo bę-
dziesz potem tego żałował.

Sukces, na który tak długo czekasz 
przyjdzie właśnie teraz. Weź kilka 
dni urlopu i świętuj, bo zdecydo-
wanie masz co.

Nie trać nadziei na realizację swo-
ich planów. Nie poddawaj się 
i walcz o swoje marzenia. Tylko 
wytrwałość może pomóc.

Wszystko, co zrobisz w tym ty-
godniu będzie oznaczało sukces. 
Pamiętaj, by nie zarzucać swo-
ich planów.

Nie oczekuj nie wiadomo cze-
go, ciesz się z drobnych rzeczy, bo 
to one sprawiają, że nasze życie 
jest ciekawsze.

To będzie czas, kiedy w końcu od-
ważysz się zrobić coś, na co nigdy 
się nie zdobyłeś. Pamiętaj, by po-
tem iść za ciosem!

Nie traktuj wszystkich, jak wro-
gów. Zacznij doceniać to, że inni 
chcą dla Ciebie dobrze. Może na-
wet lepiej, niż Ty sam chcesz.

To będzie koniec pewnego projek-
tu, który spędza Ci sen z powiek. 
W końcu odetchniesz i będziesz 
mógł zaszaleć.

Końcówka tygodnia będzie inten-
sywna, a spędzisz ją w doboro-
wym towarzystwie. Nie hamuj się, 
szalej ile się da.

Czasami lepiej nie mówić niczego, 
zamiast powiedzieć jedno słowo 
za dużo. Weź sobie do serca tą za-
sadę, zwłaszcza w tym tygodniu.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Baranek lub zajączek wielkanocny
Poleca: Lidia Tabor
                 z KGW w Pustkowie-Krownicach

Ciasto (na jednego baranka lub zajączka):
2 jajka,
10 dkg cukru,
12 dkg masła,
15 dkg mąki pszennej,
1 cukier waniliowy,
1 łyżeczka proszku do pieczenia,
szczypta soli,
masło,
bułka tarta do formy.

Sposób wykonania:
Żółtka, masło, połowę cukru, cukier waniliowy 
i szczyptę soli należy utrzeć na puszystą masę. Mą-
kę wymieszać z proszkiem do pieczenia. Białka ubić 
z drugą połowa cukru. Do utartych żółtek dodać mąkę 
i ubitą pianę.
Specjalną formę na baranka lub zajączka wielkanocne-
go posmarować masłem i posypać bułką tartą. Wlać 
na nią ciasto. Włożyć do nagrzanego do 180 °C piekar-
nika i piec około 45 minut. Przed wyjęciem sprawdzić 
patyczkiem czy upieczone. 
Wyjąć z piekarnika i ostudzić. Następnie delikatnie wy-
jąć ciasto z formy. Ozdobić według uznania.
Z tego przepisu wychodzi również pyszna babka wiel-
kanocna. Można ją zrobić, jeżeli ktoś nie ma formy na 
baranka lub zajączka.

JAG

Dobry przepis, bo z Pustkowa-Krownic

Wiosna - to na co czekamy.        fot. Joanna Wanik-Klasło

No i gdzie te ptaszki?                       fot. Maria Rynkar

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Jo-
anna Wanik-Klasło za zdjęcie: 
Wiosna - to na co czekamy.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Maxi Zoo.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Astronautką.

W wolnym czasie

Lubię jeździć na rolkach oraz 
spędzać czas z przyjaciółmi.

Na bezludnej wyspie 
chciałabym się znaleźć z...

Czytnikiem e-booków Kindle.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Byłam promotorem imprez 
 licealnych.

Ulubiony lokal w powiecie

Steak House.

Najchętniej zjadłabym

Pizzę 4 sery.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Alaska - piękne krajobrazy.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka Mały Książę.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Mercedesa G-klasa, koniecznie 
czarnego.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Piękne lasy w Brzeźnicy.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje Ubera.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na dom z dużym ogrodem 
z dogiem niemieckim.

Ewa

Świątek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

eprasa.pl dabc4b4b1c



23
Nr  14 (1178) 

8 kwietnia 2023

Życzenia

eprasa.pl dabc4b4b1c



24
Nr  14 (1178) Informator medyczny Obserwator Lokalny

eprasa.pl dabc4b4b1c



25
Nr  14 (1178) 

8 kwietnia 2023

Ogłoszenia drobne, reklamy

eprasa.pl dabc4b4b1c



26
Nr  14 (1178) 

Obserwator Lokalny

Ogłoszenia drobne, reklamy

eprasa.pl dabc4b4b1c



27
Nr  14 (1178) 

8 kwietnia 2023

Reklamy

eprasa.pl dabc4b4b1c



28
Nr  14 (1178) 

Obserwator Lokalny

Życzenia, ogłoszenia

eprasa.pl dabc4b4b1c



29
Nr  14 (1178) 

8 kwietnia 2023

Sport
Karate kyokushin IV liga

Dębickie Igrzyska Dzieci

Podopieczni Adama Szeli 
drugą siłą Podkarpacia

Czerwono w Rzeszowie

Złote krążki dla Trójki i Szóstki

Niektóre akcje z kopnięciami z obrotu  były bardzo widowiskowe.

Dzięki zwycięstwu chłopców SP 6 jest już druga w klasy�kacji medalowej.

Najmłodsze medalistki VI DID w komplecie wraz z opiekunkami.

dłem - twierdzi Adam Szela.
Dla Dębicy medale zdobywali też 

zawodnicy Bushi Klub Karate Shin-
kyokushin. Na najniższym stopniu 
podium  stanęli  Patrycja  Hodór 
i Mateusz Kolak.

Trzecim klubem z powiatu, któ-
rego zawodnicy zaprezentowali się 
w  Dębicy  był  UKS  KK  Brzostek. 

W tym przypadku murowaną fa-
worytką  do  zdobycia  złota  była 
aktualna mistrzyni Europy Korne-
lia  Szczepkowicz,  która  z  tej  roli 
wywiązała się znakomicie. Srebrne 
medale zawisły na szyjach Pawła 
Nowickiego, Leny Krawiec i Wik-
torii Pietrzyckiej.

JAG

III 13:15, SP10 I - SP6 II 9:15, SP10 
II - SP6 I 10:15, SP10 III - SP10 IV 
7:15, SP3 - SP6 III 15:7, SP6 IV - SP6 
II 13:15, SP6 V - SP6 I 7:15, SP10 I - 
SP10 IV 6:15, SP10 II - SP10 III 15:9, 
SP3 - SP6 II 15:6, SP6 III - SP6 I 3:15, 
SP6 IV - SP10 IV 16:14, SP6 V - SP10 
III 15:13, SP10 I - SP10 II 16:18, SP3 
- SP6 I 16:14, SP6 II - SP10 IV 15:10, 
SP6 III - SP10 III 15:4, SP6 IV - SP10 
II 14:16 i SP6 V - SP10 I 15:13.

Kolejność:  1.  SP  3  (Ewa  Krupa 
i Julia Strózik, op. Jolanta Moraw-
czyńska), 2. SP6 II (Julia Siwiec i Le-
na Ceroń, op. Małgorzata Ciurkot), 
3.  SP6  I  (Antonina Bartochowska 
i Nadia Ozimek, op. M. Ciurkot), 4. 
SP6 IV, 5. SP10 II, 6. SP10 IV, 7. SP6 
III, 8. SP6 V, 9. SP10 I, 10. SP10 III.

Gospodarze  jedyny  medal  wy-
walczyli w rywalizacji  chłopców. 
O srebrze dla nich zdecydował wy-
nik z trzeciej serii spotkań, w któ-
rym po niezwykle zaciętym meczu 
przegrali z SP 10 IV 20:22.

Wyniki: SP3 I - SP10 V 10:15, SP3 
II - SP10 IV 7:15, SP3 III - SP10 III 
15:17, SP10  I  - SP10  II 3:15, SP6  - 
SP10 V 15:6, SP3 I - SP10 III 15:10, 
SP3 II - SP10 II 1:15, SP3 III - SP10 
I 15:6, SP6 - SP10 IV 22:20, SP10 V 
- SP10 III 15:10, SP3 I - SP10 I 15:13, 
SP3 II - SP3 III 7:15, SP6 - SP10 III 

15:3, SP10 IV - SP10 II 15:3, SP10 V 
- SP10 I 15:9, SP3 I - SP3 II 15:8, SP6 
- SP10 II 15:8, SP10 III - SP10 I 15:9, 
SP10 IV - SP3 III 16:14, SP10 V - SP3 
II 9:15, SP6 - SP10 I 15:3, SP10 II - 
SP3 III 10:15, SP10 III - SP3 II 8:15, 
SP10 IV - SP3 I 15:0, SP6 - SP3 III 
16:14,  SP10  I  -  SP3  II  7:15,  SP10 
II  - SP3 I 15:10, SP10 IV - SP10 V 
15:8, SP6 - SP3 II 15:5, SP3 III - SP3 
I 15:12, SP10 II - SP10 V 15:6, SP10 
III - SP10 IV 6:15, SP6 - SP3 I 15:6, 
SP3 III - SP10 V 15:10, SP10 I - SP10 
IV 12:15 i SP10 II - SP10 III 15:9.

Kolejność:  1.  SP  6  (Filip  Leski 
i Bartek Janik, op. Grzegorz Cybo-
roń), 2. SP 10 IV (Filip Falarz i Mi-
kołaj Matuła, op. Łukasz Nowak), 3. 
SP 3 III (Ignacy Jachym i Jan Drąg, 
op. Urszula Fila) , 4. SP10 II, 5. SP3I, 
6. SP3 II, 7. SP10 V, 8. SP10 III, 9. 
SP 10 I. 

Klasyfikacja medalowa
Szkoła  złoto  srebro  brąz
SP 10  10  2  1
SP 6  3  4  3
SP 5  3  3  5
SP 9  2  7  2
SP 3  2  1  7
SP 11  1  3  1
SP 2  0  1  1
SP 4  0  0  1

Marek Z. Celejewski

Do  naszego  miasta  przyjechało 
ponad 300 młodych zawodników 
z  24  klubów  Podkarpacia,  m.in. 
z Rzeszowa, Krosna, Tarnobrzega, 
Jarosławia, Przeworska, Przemyśla, 
Jasła, Leska, Nowej Dęby, Brzostka 
i Dębicy. O podium walczyli w 34 
kategoriach  wagowych  i  wieko-
wych (7-18 lat) w kumite i 10 w ka-
ta. A sala Domu Sportu wypełniona 
była  kibicującymi  im  rodzicami, 
przyjaciółmi i znajomymi.

- To dlatego chyba na wyjazdach 
idzie nam lepiej niż u siebie - mó-
wił w połowie imprezy Adam Sze-
la, który tego dnia odpowiadał za 
organizację imprezy.

Ostatecznie okazało się jednak, że 
jego podopieczni spisali się rewela-
cyjnie.  W  klasyfikacji  punktowej 
lepszy wynik miał tylko Krośnień-
ski Klub Kyokushin Karate.

Na najwyższym stopniu podium 
stawali  Nikodem  Depowski,  Ja-
kub  Depowski,  Martyna  Pustułka 
i  Gabriela  Osuch.  Srebrne  medale 
zdobyli Nikodem Szerszeń i Daniel 
Michalski,  a  po  brązowe  sięgnęli 
Kamila Galik, Piotr Nykiel, Oliwier 
Szerszeń, Karol Żyła i Hubert Falarz.

-  Faworyci  spisali  się  dobrze. 
Liczyłem też, że czarnym koniem 
będzie Piotr Nykiel i się nie zawio-

Legion Pilzno – Sokół Kolbu-
szowa Dolna 1:2 (0:2)

0:1 Mokrzycki (24), 0:2 Szczurek 
(35), 1:2 Remut (65).

Legion: Stachnik – Remut, Czyż, 
Mazur - B. Czyjt (56 Mendes), Sy-
guła, Pęcak (85 Stańczyk), Tyrka (65 
Dziedzic), Manzo (80 Chmura) - Ba-
rycza, Szewczyk (62 Sztuka).

Sokół  objął  prowadzenie  po 
rzucie rożnym. Kołacz popisał się  
dobrą wrzutką, a Mokrzycki w od-
powiednim momencie przystawił 
głowę do piłki. Po kilkunastu mi-
nutach było już 0:2, a z gola cieszył 
się tym razem Szczurek, który pła-
skim strzałem zaskoczył Stachnika.

Gospodarze zabrali się do odra-
biania strat tuż po gwizdku sędzie-
go na drugą połowę. Długo mieli 
jednak problem ze sforsowaniem 
szeregów  obronnych  kolbuszo-
wian. Udało się im to dopiero w 65. 
minucie, a autorem gola był stoper 
Paweł  Remut,  który  przymierzył 
zza pola karnego.

Korona Rzeszów - Igloopol 0:1 
(0:0)

0:1 Wojtyło (62).
Igloopol: Psioda - Cyran, Marcos, 

Duilio, Adriano (80 Cyganowski), 
Wojtyło,  Suchowski,  Okoń,  Cie-
śla  (70  Brzostowski),  Leśniak  (79 
Jaszcz), Rokita (69 Janus).

Żółte  kartki:  Suchowski,  Okoń, 
Leśniak, Cyganowski. Czerwona: 
Marcos  (84),  trener Łukasz Cabaj 

To  jedyna  impreza w grach ze-
społowych dla najmłodszych spor-
towców. Do rywalizacji w hali SP 
nr 10 przystąpiło dziesięć drużyn 
dziewcząt  i  dziewięć  chłopców 
z SP 3,  SP 6  i  SP 10. Rywalizację 
dziewcząt wygrały,  jak przed ro-
kiem,  uczennice  Trójki,  srebrne 
krążki wywalczyły te z Szóstki. Tę 
szkołę reprezentowała też dwójka 
pierwszoklasistek. Najmłodsze za-
wodniczki wygrały dwa spotkania.

Wyniki: SP3 - SP10 IV 15:8, SP6 I - 
SP10 III 15:7, SP6 II - SP10 II 15:12, 
SP6 III - SP10 I 15:12, SP6 IV - SP6 
V 15:7, SP3 - SP10 III 15:5, SP10 IV 
- SP10 II 8:15, SP6 I  - SP10 I 15:4, 
SP6 II - SP6 V 15:10, SP6 III - SP6 
IV 10:15, SP3 - SP10 II 15:4, SP10 III 
- SP10 I 5:15, SP10 IV - SP6 V 15:7, 
SP6  I  - SP6  IV 11:15, SP6  II  - SP6 
III 16:14, SP3 - SP10 I 15:1, SP10 II 
- SP6 V 15:9, SP10 III - SP6 IV 6:15, 
SP10 IV - SP6 III 15:9, SP6 I - SP6 
II 15:17, SP3 - SP6 V 15:6, SP10 I - 
SP6 IV 7:15, SP10 II - SP6 III 15:9, 
SP10 III - SP6 II 2:15, SP10 IV - SP6 
I 15:4, SP3 - SP6 IV 15:6, SP6 V - SP6 

W mistrzostwach województwa 
w Dębicy wywalczyli jedenaście 
medali, w tym cztery złote.

Igloopol w wyjazdowym meczu 
pokonał Koronę. Legion uległ 
u siebie Sokołowi.

O medale w siatkarskich 
dwójkach rywalizowali uczniowie 
z rocznika 2012 i młodsi.

1 Karpaty 21 52 67-15
2 Cosmos 21 48 65-23
3 Stal Ł. 21 44 37-23
4 JKS 21 41 51-21
5 Izolator 21 40 41-14
6 Sokół KD 21 35 42-32
7 Legion 21 33 33-25
8 Wisłok 21 32 30-30
9 Głogovia 20 29 27-19

10 Polonia 21 28 32-42
11 Stal II Rz. 20 25 38-34
12 Igloopol 20 23 40-53
13 Lechia 21 22 18-36
14 Stal II M. 21 19 25-44
15 Sokół N. 20 18 18-42
16 Korona 21 16 18-44
17 Skołoszów 21 11 15-66
18 Wólczanka 21 9 28-62

(za  dwie  żółte)  -  w  drużynie  go-
spodarzy Peda (73-za dwie żółte), 
Czernysz (75-za dwie żółte).

Cztery czerwone kartki pokazał 
sędzia  w  meczu  Korony  i  Iglo-
opolu. Choć był on rozgrywany 1 
kwietnia, to rozjemca nie miał za-
miaru żartować. Karcił wszystkie 
niezgodne z przepisami zachowa-
nia piłkarzy, ale też trenerów.

Przed przerwą wynik otworzyć 
mógł  Jędryas,  ale  choć  posłał  już 
piłkę w stronę bramki, to z linii wy-
bił ją defensor Morsów. Ta sytuacja 
zemściła  się  na  gospodarzach  po 
przerwie. Karol Wojtyło znalazł się 
oko w oko z Pawlusem i nie dał mu 
szans na dobrą interwencję.

W środę 5 marca o 17:30 Igloopol 
dokończy mecz z Sokołem Nisko 
przerwany w 68. minucie z powo-
du śnieżycy.

JAG
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Sport

1 Rzeszów VI 13 24 127-34
2 Głobikowa 11 21 109-54
3 UR Rzeszów 12 15 102-73
4 Kolbuszowa 11 13 92-67
5 Rzeszów V 12 10 71-99
6 RSM Rzeszów 12 9 77-104
7 Brzostek III 12 5 68-114
8 Mielec 12 5 64-114
9 Wadowice G. 11 4 52-103

1 Fantazja 5 12 14-7
2 Dinozaury 5 11 14-8
3 EPX 5 9 12-6
4 PKS Team 5 9 10-9
5 Perełka 5 3 3-12
6 Gminne Żylkety 5 0 2-15

Sumo

Gminna Liga Amatorska Piłki Siatkowej Tenis stołowy

Piątka z Lubziny na Igrzyska Europejskie

Mistrzowska Fantazja bez porażki Derby powiatu ponownie 
dla Głobikowej

Z tej najważniejszej jak do tej po-
ry w tym roku imprezy zawodnicy 
LUKS  Lubzina  przywieźli  dzie-
więć  medali:  złoty,  trzy  srebrne 
i pięć brązowych.

O ten z najcenniejszego kruszcu 
postarał  się  Hubert  Dęborowski 
w kat. 70 kg, który jest jeszcze mło-
dzieżowcem,  a  okazał  się  najlep-
szy  w  gronie  seniorów. O  srebro 
w  kart.  115  kg  postarał  się  drugi 
młodzieżowiec  Jakub Nowakow-
ski.  Na  drugim  stopniu  podium 
stanęła też drużyna: Nowakowski, 
Micek, Głodek i Kuraś.

- W turnieju drużynowym bardzo 
niewiele zabrakło nam do złotego 
medalu. Przegraliśmy 1:2 z Niedź-
wiadkiem Warszawa - mówi trener 
Andrzej Jedynak.

Miłą  niespodziankę,  zarówno 
sobie, jak i całej ekipie z Lubziny, 
sprawił Jakub Micek. Zdobył brą-
zowy medal w najcięższej kategorii 

wagowej (+115 kg). Był to dla niego 
pierwszy medal MP w seniorskiej 
rywalizacji. Na trzecim stopniu po-
dium indywidualnie stanęli też: Ra-
fał Głodek (100 kg), Dawid Kuraś 
(85 kg), Daniel Ziobroń (70 kg) i je-
dyna kobieta w tym towarzystwie 
Gabriela Warchoł (50 kg).

W  punktacji  klubowej  LUKS 
Lubzina zajął drugą pozycję. An-
drzej Jedynak cieszy się z tego tym 
bardziej, że rocznikowo w klubie 
jest tylko  jeden senior, czyli Rafał 
Głodek. A poza wcześniej wymie-
nionymi  młodzieżowcami,  pozo-
stali to dopiero juniorzy.

A większość z nich już w czerw-
cu powalczy w Igrzyskach Europej-
skich w Krakowie. W kadrze na tę 
imprezę znaleźli się: Gabriela War-
choł, Hubert Dęborowski, Dawid 
Kuraś, Rafał Głodek i Jakub Nowa-
kowski.

JAG Wszyscy podopieczni trenera Andrzeja Jedynaka wrócili z MP w Siedlcach z medalami.

Mecze rozgrywane były w hali sportowej w Pustkowie-Osiedlu.

To pokłosie bardzo dobrych startów, także w ostatnich 
Mistrzostwach Polski w Siedlcach.

w  sobie  znany  sposób  pozwoliły 
odrobić przeciwnikom całą stratę 
i doprowadzić do remisu w setach.

Fantazja: Wiktor Mączka, Marcin 
Hamala, Mateusz Niezgoda, Patryk 
Siwy, Piotr Idzior, Dawid Wolak, 
Wojciech Wolak, Marcin Sobuś.

JAG

Ostatni turniej w dwunastej edy-
cji GLAPS był wyjątkowo emocjo-
nujący.  Rozpoczęły  go  spotkania 
piątej,  decydującej  o  podziałach 
miejsc, kolejki grupowej. Szansę na 
wejście do finału miały cztery dru-
żyny. Najłatwiej poszło Fantazji, bo 
rywale oddali mecz walkowerem. 

Perełka Nagawczyna  - Fantazja 
Pustków-Osiedle  0:3  (0-25,  0-25, 
0-25) v.o.

Dinozaury Głobikowa - Gminne 
Żylety 3:1 (25-17, 23-25, 25-18, 25-
19)

PKS Team - EPX Pustków 0:3 (21-
25, 23-25, 22-25)

Po wygranej Dinozaurów szansę 
na awans do finału miał już tylko 
PKS Team. Ale EPX nie zamierzał 
mu tego zadania ułatwiać i wygrał 
dość pewnie. Obie drużyny musia-
ły po chwili stanąć naprzeciw siebie 
jeszcze raz, bo przyszło im walczyć 
w fazie play-off o brązowy medal.

EPX – PKS Team 3:2 (20-25, 25-21, 
20-25, 25-22, 15-11)

A tu o brązowych medalach dla 
pustkowian zadecydował dopiero 
tie-break. Co oznaczało, że obrońcy 
tytułu ze Stobiernej, tym razem za-
kończyli sezon poza podium.

Fantazja – Dinozaury 3:2 (20-25, 
18-25, 25-19, 25-23, 15-13)

W  fazie  grupowej  po  pięciose-
towym  boju  zwycięstwo  odnio-
sła  drużyna  z  Pustkowa-Osiedla. 
Rywale z Głobikowej chcieli więc 
zrewanżować  się  za  tę  poraż-
kę  w  finale.  Grali  bardzo  dobrze 
w ataku i w obronie, ale tylko przez 
dwa pierwsze sety. W trzecim do 
głosu  doszli  zawodnicy  Fantazji 
wykorzystując  nieporozumienia 
w drużynie Dinozaurów.

Najbardziej nieoczekiwany prze-
bieg miała czwarta partia. Dinozau-
ry prowadziły w niej już 15:7 i tylko 

W  tabeli  V  ligi  co  prawda  traci 
obecnie trzy punkty do Politechni-
ki  VI Rzeszów, ale rywale mają na 
koncie  dwa  spotkania  rozegrane 
więcej. W pierwszej kolejce Głobi-
kowa bowiem pauzowała, a rzeszo-
wianie dodatkowo rozegrali  jeden 
mecz awansem.

Do  bezpośredniego  pojedynku 
pomiędzy oboma drużynami, który 
może zadecydować o awansie jednej 
z nich do IV ligi, dojdzie w ostatniej 
kolejce. Ta zaplanowana została na 
niedzielę 7 maja. Straty poniesione 
przez  pozostałe  teamy  są  już  nie 
do odrobienia.
Astoria Wadowice Górne - KS 
Głobikowa 2:10

Głobikowa:  Paweł  Kozioł  (3,5), 
Sebastian Szajstek, Karol Wośko (po 
2,5), Tomasz Niemiec (1,5).
Brzostowianka III - Spartakus 
Kolbuszowa 9:9

Brzostowianka: Bogdan Angielski 
(4,5), Józef Piątek (2), Tadeusz Woj-
dyła (1,5), Michał Lesiak (1).
Brzostowianka III - AZS UR 
Rzeszów 9:9

Brzotowianka: Angielski, Piątek 
(po 4), Lesiak (1), Wojdyła.
Głobikowa - MKS TS Mielec 10:3

Głobikowa: Szajstek (3), Niemiec, 
Wośko (po 2,5), Kozioł (2).
Politechnika VI Rzeszów - Brzo-
stowianka III 10:2

Brzostowianka: Piątek (1,5), An-
gielski (0,5), Stanisław Król, Lesiak.
Brzostowianka III - Głobikowa 
3:10

Stanisław Król - Karol Wośko 0:3, 
Józef Piątek - Sebastian Szajstek 3:0, 
Bogdan  Angielski  -  Grzegorz  Pa-
piernik 2:3, Michał Lesiak - Tomasz 
Niemiec 1:3, Król - Szajstek 0:3, Pią-
tek - Wośko 3:0, Lesiak - Papiernik 
0:3, Angielski - Niemiec 0:3, Król - 
Papiernik 0:3, Angielski - Wośko 3:2, 
Piątek - Niemiec 1:3, Angielski/Pią-
tek - Papiernik/Niemiec 0:3, Lesiak/
Król - Wośko/Szajstek 0:3.

JAG

Drużyna z Pustkowa-Osiedla nie 
przegrała żadnego meczu. Jej 
triumf jest w pełni zasłużony.

Ekipa ta w rundzie rewanżowej 
rozegrała trzy mecze. Wszystkie 
wysoko wygrała.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Wieczysta 22 44 46-22
2 Stal SW 22 43 37-22
3 Cracovia II 22 42 55-25
4 Avia 22 41 32-15
5 KSZO 22 35 36-23
6 Orlęta 22 35 32-30
7 Wisłoka 22 30 34-32
8 Podlasie 22 30 29-28
9 Sokół S. 22 30 36-45

10 Czarni 22 28 27-37
11 Korona II 22 27 37-28
12 Chełmianka 22 27 32-30
13 Podhale 22 26 27-32
14 Unia 22 26 27-49
15 Wiązownica 22 20 26-44
16 Lublinianka 22 17 29-49
17 Wisła 22 15 22-53
18 Łagów 22 37 27-27

1 Głowaczowa 15 40 56-19
2 Kaskada 15 38 63-20
3 Brzostowianka 15 27 41-28
4 Nagoszyn 15 22 35-32
5 Bystrzyca 15 21 32-32
6 Team 15 21 37-34
7 Wiewiórka 15 21 32-27
8 Stasiówka 15 21 36-46
9 Legion II 15 20 34-35
10 Łopuchowa 15 20 26-31
11 Pogórze 15 17 41-42
12 St. Jastrząbka 15 17 30-33
13 Paszczyniak 15 14 22-32
14 Płomień 15 3 11-79

1 Błękitni R. 18 49 71-24
2 Victoria 18 43 64-17
3 Radomyślanka 18 31 44-29
4 Sokół II KD 18 31 50-48
5 Chemik 18 27 39-31
6 Czarnovia 18 25 42-46
7 Kamieniarz 18 25 39-47
8 Żyraków 18 24 39-31
9 Czarni 18 24 37-32

10 Piast 18 22 37-48
11 Smoczanka 18 19 25-36
12 Błękitni S. 18 18 41-66
13 Pustków 18 17 32-39
14 SOKiS 18 16 22-38
15 Ostrovia 18 13 21-63
16 Wisłoka II 18 23 24-32

III liga

V liga

Klasa A

Jest pierwsze zwycięstwo 
Wisłoki wiosną

Błękitni w podwójnym osłabieniu ograli Pustków

Kanonada w Wiewiórce. 
Strzelała jedna drużyna

Zwycięstwo w Radzyniu zapewnił Wisłoce Błażej Radwanek (przy piłce).

Paszczyniakowi (w ciemniejszych strojach) wyjazd do Przecławia 
nie udał się.

Błękitni Ropczyce - Pustków 2:1 
(1:1)

0:1 Walczyk (16), 1:1 Siepierski 
(32), 1:2 Siepierski (75).

Pustków: Matubowski - M. Kali-
ta, M. Mączka, D. Mazur (56 Ryba), 
D. Pytel (75 Wojtaszek), Sędłak (22 
A. Mazur), Struzik, Strzałka (46 M. 
Krawczyk),  Walas  (63  Pieczara), 
Walczyk, M. Wróbel(72 S. Pytel). 

Czerwone kartki: Ogrodnik (23), 
Orzech (39) - w ekipie gospodarzy.

Chemik Pustków - Ostrovia 
Ostrowy Baranowskie 1:1 (0:1)

0:1 (6), 1:1 Jezuit (66).
Chemik: Betlej - Balasa, Kuchar-

ski,  Gwóźdź  (87  Nowak),  Toma-
szewski (87 Rubach), Fryz, Kulas, 
Haracz, Gołąb, Nędza, Jezuit.

Chemik  dał  się  zaskoczyć  na 
początku  meczu,  a  dobre  okazje 
do odrobienia strat stworzył sobie 
dopiero po przerwie. Kacper To-
maszewski  nie  zdołał  co  prawda 

jeszcze trafić w światło bramki, ale 
David Jezuit sposób na golkipera 
Ostrovii  już  znalazł,  zapewnia-
jąc  pustkowianom  jeden  punkt. 
Z  dobrej  strony  pokazał  się  Ma-
teusz  Betlej,  który  uchronił  gości 
przed porażką.
Czarni Trześń - Żyraków 2:2 (0:0)

0:1 Mitan (64), 0:2 Mitan (72), 1:1 
Jeż (75), 2:2 Dopart (90+2).

Żyraków: Małozięć - Adamczak 
(65  Szalwa),  Chmura,  Czarnik, 
Jaszcz, Lubera, Mitan  (78 Kalita), 
Papiernik,  Pyskaty),  Rokita,  Wę-
grzyn.

Czerwona kartka: Pyskaty (90+3).

Kamieniarz Golemki - SOKiS 
Chorzelów 1:0 (0:0)

1:0 Szerszeń (76).
Kamieniarz: Dynak  -  Ciurkot, 

Juszkiewicz, Kantor, Nicoś (55 To-
czyński), K. Pękala, M. Pękala (72 
Dudek), Sysło (82 Kutrzuba), Szer-
szeń, Waśko (85 Lis), Zięba (65 Ku-
rek).
Czarnovia - Victoria Czermin 0:1 
(0:0)

0:1 Soboń (52).
Pozostałe wyniki:
Błękitni  Siedlanka  -  Wisłoka  II 

Dębica 3:0 (v.o.), Smoczanka Mie-
lec - Piast Wolica Piaskowa 1:2, Ra-

Komplet punktów nasza 
drużyna wywiozła 
z Radzynia Podlaskiego.

łem  jedenastkę  na  gola  zamienił 
Błażej Radwanek.

W środę biało-zieloni dokończyli 
mecz z KSZO Ostrowiec.

Wisłoka - KSZO 2:2 (2:0)
1:0 Siedlik (18), 2:0 Radwanek 

(42), 2:1 Lipka (63), 2:2 Janaszek 
(79).

Wisłoka: Raciniewski  - Kardyś, 
Bogacz, Boksiński    - Rębisz,  Iwa-
nicki, Łanucha, Stańczyk - Siedlik, 
Radwanek, Żmuda.

Żółta kartka: Stańczyk.
Kolejne  spotkanie  podopieczni 

Bartosza Zołotara zagrają wyjątko-
wo w Wielki Piątek o 16:30. Ich ry-
walem na stadionie przy Parkowej 
będzie Stal Stalowa Wola.

JAG

Orlęta Radzyń Podlaski – Wisło-
ka 1:2 (1:2)

0:1 Łanucha (8), 1:1 Żukowski 
(10), 1:2 Radwanek (43-k.).

Wisłoka:  Raciniewski  -  Prie-
st-Tyson,  Bogacz,  Boksiński  - 
Kardyś,  Łanucha  (80  Siedlecki), 
Maik (61 Iwanicki), Rębisz – Smo-
leń (61 Żmuda), Radwanek, Siedlik 
(75 Stańczyk).

Żółte kartki: Boksiński, Kardyś, 
Rębisz.

Choć to już czwarty mecz rundy 
wiosennej,  to  dopiero  pierwszy 
wygrany przez biało-zielonych na 
boisku. Bo w pierwszej kolejce Wi-
słoka zaksięgowała co prawda trzy 
punkty, ale za walkower z wycofa-
nym z rozgrywek ŁKS-em Łagów.

Goście  wyszli  na  prowadzenie 
w 8. minucie spotkania za sprawą 
niezawodnego Damiana Łanuchy. 
Kapitan popisał się pięknym strza-
łem  z  rzutu  wolnego  przenosząc 
piłkę  nad  murem  stworzonym 
przez zawodników Orląt.

Z prowadzenia Wisłoka cieszyła 
się  zaledwie  dwie  minuty.  Szy-
mala,  również  z  wolnego,  zagrał 
precyzyjną piłkę do wbiegającego 
w pole karne Żukowskiego, a ten 
głową  zamienił  dośrodkowanie 
na bramkę.

Ale pierwsza połowa remisem się 
nie zakończyła. Jakub Smoleń ur-
wał się obrońcy gospodarzy, który 
próbował ratować się faulem. A że 
było to już w polu karnym arbiter 
wskazał na wapno. Płaskim strza-

Wiewiórka - Głowaczowa 0:6 
(0:2)

0:1 F. Bielański (25), 0:2 B. Knych 
(32), 0:3 B. Knych (52-k)., 0:4 Osta-
szewski (62), 0:5 J. Bielański (70), 0:6 
Krawczyk (76).

Głowaczowa:  Mazur  -  Ziaja, 
Kutrzuba, Pikuła, Krawczyk, Ko-
łodziej, Ostaszewski, Majewski (65 
Skrzek), F. Bielański (74 Kędzior), J. 
Bielański, B. Knych.
Brzostowianka - Stara Jastrząb-
ka/Róża 3:1 (0:1)

0:1 J. Mrozowski (32-k.), 1:1 Szy-
mański (49), 2:1 Kowalski (82), 3:1 
Szymański (86)
Stasiówka - Nagoszyn 1:4 (1:2)

0:1  K.  Bieszczad  (12),  1:1  Mali-
nowski  (20),  1:2  Kirilov  (44),  1:3 
Prokop (59), 1:4 K. Łanucha (90+2).
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Legion II Pilzno 5:2

Bramki: Cynarski 3 (48-k., 57-k., 
79), Szkotnicki 2 (28, 59) - Szypułka 
2 (8, 83).
Team Przecław - Paszczyniak 5:1 
(2:1)

Bramki: Struzik 2, A. Jemioło, J. 
Rusin, Słomba - Powrózek.

Kaskada Ostrów/Kamionka - By-
strzyca 2:1, Łopuchowa - Płomień 
Zagorzyce 3:0 (v.o.)     JAG

domyślanka - Sokół II Kolbuszowa 
Dolna

JAG

Dzięki temu zwycięstwu 
Głowaczowa utrzymuje dwa 
punkty przewagi nad Kaskadą.

Goście prowadzili po bramce Filipa Walczyka. Po chwili z boiska 
wyleciał Ogrodnik, a mimo to z Ropczyc wrócili bez punktów.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Czas na dobre 
skończyć z patologią 
Agnieszka Majba-Pochwat

Cieszę się, że wróciła 
zima. Jak sypie 

śnieg, nikomu nie 
przychodzi do głowy, 

by wypalać trawy

- Tak było wczoraj w Dębicy. Życzę miłej niedzieli - napisał poseł Jan 
Warzecha, wklejając do sieci, zdjęcie na którym widnieje, o zgrozo, tęcza! 
Obawiamy się, że partyjną naganę wyłapie jak nic. Albo nawet zawieszenie 
w prawach członka mu grozi. Bo jak tak można? Tęczę?!!!

- Nie, nie oberwałem nigdzie (mimo że byłem na zebraniu PIS w Ja-
nuszkowicach) a i zupa w domu też miała właściwą temperaturę. Żonie 
też niczym innym nie podpadłem - to już burmistrz Wojciech Staniszewski 
pod fotografią przedstawiającą jego lico poobklejane plastrami. Tłumaczy 
się przy okazji, że znamię i brodawkę usunął, stąd te rany. Nas to nie prze-
konuje. Jak nic w tych Januszkowicach coś było...

Internauci też nie wierzą. - Ej, Wojtek, przyznaj się, że pociągnąłeś 
z dyńki na tym spotkaniu, jakiemuś nadgorliwemu wyznawcy miłościwie 
nam panującego... - napisał jeden z nich. 

- Mężczyzna z bliznami ponoć sexi - skomentował inny. - Zobaczymy 
- odpisał mu burmistrz. Jak nic na coś liczy.

Patrzę przez okno, pada śnieg. 
Ale nawet, gdybym nie miała 
okien, wiedziałabym o tym, wy-
starczy wejść na jakikolwiek portal 
społecznościowy. Wszędzie zdjęcia 
z przyprószonymi białym puchem 
podwórkami. I utyskiwania na zi-
mę, której już nie powinno być, bo 
przecież wiosna. A ja się cieszę. 

Jeszcze w tamtym tygodniu 
użytkownicy facebooka, których 
mam w znajomych, wrzucali inne 
zdjęcia. Wiadomo, nie wszyscy, 
ale wielu. Jeden, krążący w inter-
netach post zapadł mi w pamięć. 
Na zdjęciach martwe młode zające, 
spalone ptasie gniazda z osmolony-
mi ogniem jajkami, zwęglone ciała 
jeży. Koszmarne potwierdzenie te-
go, że ruszyło masowe wypalanie 
traw. Jak co roku na wiosnę.

I jak co roku zginą tysiące małych 
zwierząt, ogień wypali roślinność 
do gołej ziemi, może uda się, że 
nie rozprzestrzeni się na pobliskie 
zabudowania, że nie zostaną ranni 
ludzie, że nikt w takim pożarze nie 
zginie. Tak, tak - były przypadki 
i to wcale nierzadkie, kiedy podpa-

lone trawy zamieniały się w śmier-
telną pułapkę dla ludzi. Ale co tam! 
Taką mamy agrotradycję i tego bę-
dziemy się trzymać. 

Naprawdę nie wiem, jakim cu-
dem przez tyle lat przetrwało to 
idiotyczne przekonanie, że wy-
palanie traw korzystnie wpływa 
na glebę, bo ją użyźnia. Na nic się 
zdają głosy ekspertów w dziedzinie 

rolnictwa i wielu innych dziedzi-
nach, którzy głosem wołającego na 
puszczy od lat apelują o zaniecha-
nie tego procederu, jaki żadnych, 
powtórzę ŻADNYCH korzyści ze 
sobą nie niesie. Jak krew w piach, 
nic nie dociera.

Również i to, ze wypalanie traw 
to czyn prawnie zabroniony. Zgod-
nie z ustawą o ochronie przyrody za 
wypalanie traw grozi kara aresztu, 

ograniczenia wolności albo grzyw-
ny do 30 tys. zł. A teraz zagadka: 
zgadnijcie, Państwo, ile takich kar 
zostało wlepionych mieszkańcom 
naszego powiatu, którzy też wypa-
lają na potęgę? 

W mediach pracuję od blisko 30 
lat i naprawdę nie przypominam 
sobie, by ktoś za ten czyn został 
ukarany przykładnie i tak, jak po-
zwalają na to przepisy. Zawsze 
kończy się na pouczeniach: bla, bla, 
bla - i nic za tym nie idzie. 

Na wsi wszyscy wiedzą, kto wy-
pala trawy. Ale nie powiedzą, nie 
zgłoszą, bo jakże to tak: na sąsiada 
donosić? A jak sąsiad spali Ci cha-
łupę, to też będziesz cicho siedział, 
bo przecież na sąsiada nie wypada? 
W każdej wsi działają prężnie jed-
nostki OSP. Jestem przekonana, że 
druhowie też wiedzą, że ogień na 
polu pana X i pani Y nie pojawił się 
przypadkiem, bo tak się dziwnie 
składa, że pojawia się co roku. 

Ludzie, reagujmy na tę patologię! 
Niech się sąsiad obrazi, jego spra-
wa. Może tym telefonem z niby do-
nosem ratujecie mu życie i dobytek. 
O ocalonych zwierzętach nie wspo-
mnę. Świat będzie lepszy. Wiem to. 

majba@ol.com.pl
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